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NOWINY CODZIENNE 


PONI 


Biurokracja partyjna chce Wojny 


Społeczeństwo boi sie wojny 
Gra dyplomatyczna Hitlera 


W kolach politycznych wypo- 
wiadane sa różne opinie na te 
mat ostatniej mowy kanclerza 
Hitlera. Wszyscy zgodnie utrzy- 
muja. że mowa jest skierowana 
przede wszystkim na wewnątrz 
i ma na celu mobilizację psychi- 
czną , społeczeństwa nicemieckic- 
go. Jednocześnie wskazuje się na 
to, że opinia publiczna w Niem- 
czech wymaga takiej mobiliza- 
cji, może w większym stopniu 
miż opinia innych krajów. 

Wszystkie informacje otrzy- 
mywane z Niemicc wskazują na 
to, że przeciętny szary Niemiec 
nie pali się bynajmniej do wojny. 
Nie oznacza to, by był on usposo- 
biony pacyfistycznie, chce i pra- 
gnie zaboru nowych ziem, ale u- 
waża ryzyko nowej wojny świa- 


kosztowną cenę 
Ot takie zdoby- 
do- 


towej za zbył 
tych zdobyczy. 
czę darmo, jakie uzyskuje 


wchczas lo zupełnie co innego. 
Na jesieni roku ub. podczas 
kryzysu  czechosłowackiego, w 


społeczeństwie niemieckim pano- 
wała 
POWSZECHNA OBAWA 
PRZED WOJNĄ 

Dlatego też ludność niemiecka 
owacyjnie witała przyjazd prem. 
Chamberlaina, uważając. że przy 
wozi pokój. Owacje te były po- 
dobno tak jaskrawe, że wywołały 
nawet niezadowołenie wśród 
czynnisów decydujących. Po za- 
kończeniu tego kryzysu witano w 
Berlinie Hitlera tak owacyjnie, 
jak nigdy przed tym. Witano go 
nie tylko jako zdobyweę Sude- 


Otwarcie Targó 


w Poznańskich 


Przemówienie wicemin. Sokołowskiego 


Wd niu 30 kwietnia o godz. 9.30 
w auli Uniwersytetu Poznańskic- 
uo odbyło się uroczyste otwarcie 
19-tych Targów Poznańskich. 

W otwarciu wzięli udział m. in. 


przedstawicieł rządu wiceminister 
Przemysłu i Handlu Sokołowski, 


produkcyjnych i handlowych. 
Po tym pierwszym etapie pracy 
Targi Poznańskie p'zechod”ą sto 
-Bniowo z płaszczyzny Krajowej 
również i na płaszczyznę między- 
narodową. W okresie kryzysu 
dzielą Targi Poznańskie lasy po- 


Em. ks. kard. prymas Hlond, i wi-| wszechnej koniunktury. ale spel- 


cemarszałek skarbu Kajetan Ma- 
rawski. Miejscowe władze cywil- 
re reprezentowane byly przez pp. 
wojewodę pozn. Maruszewskiego 
i prezydenta miasta: inż. Rugego, 
wojsko reprezentowane było przez 
liczny korpus oficerski z dowódca 
O. K. gen. Knoll-"śownackim i 
dowódca dywizji Wlkp. gen. Wła- 
dem na czele. Obecny był ponad- 
to rektor U. P. prof. dr. Peretiat- 
kowiez. 

Z gości zagranicznych byli 0- 
becni przedstawiciele rządu wę- 
gierskiego dr. Zsolnay, radca am- 
basady włoskiej Pietrabissa, ko- 
imisarz gen. rządu Indii bryt. Moe- 
der, przedstawiciel ambasady tu- 
reckiej radca handl. Baha Erker 


i inni. 
W czasie uroczystości długie | 
przemówienie wygłosił w. min. 


Sokołowski podkreślając znacze- 


nie Targów. 


Już w pierwszym etapie naszej i 
drogi ku niezależności Targi Po- 
znańskie odegrały doniosła rolę. 
Polska Odrodzona musiała nie tyl 
ko dźwigać swe gospodarstwo z 
ruin i zgliszcz wojny, ale i zacie- 
rać fatalne skutki rozbicia dziel- 
nicowego. Przemysł i handel pol- 
ski musiał się przestawić na no- 
we źródła zakupów i nowe rynki 
zbytu, przystosowując się do 
zmienionych warunków i  wieł-| 
kich zadań odrodzonego państwa. 
W tym okresie Tarsi Poznańskie 
odegrały niezwykle cenną rolę. 
jako instrument orientujacy 
przedsiębiorczość polska no- 
wych narastających z dnia na 
dzień potrzebach i możliwościach 


NE 


Słonecznie 
i ciepło 

W niedzielę w całym kraju utrzy- 
rrywała się piękna pogoda sioneczna. 

Przewidywany przebieg pogody 
dniu 1 maja: na ogół pogodnic przy 
temperaturze do 20 stopni, Na polu- 
dnie Polski możliwość częściowego 
<achmurzenia i skłonność do burz. 


w 


niają w tym czasie niemałe za- 
dania. bamują bow:em skutki kry 
zysu i przeciwdziałają jego po- 
głębianiu się. Wychodzą też ż¿ o- 
kresu kryzysu Zusobnz w nowe 
doświadczenia, czemu świadectwo 
dają kolcjne iargi ostatnich pa- 
ru lat, Wzrasta też z roku na rok 
iłość dostawców i zwiedzających, 
rośnie powierzchnia wystawowa, 


wzrastają obroty targowe, treść 
targowa wzbogaca się o nowe 


działy, dotychczasowe zaś działy 
różniczkuja się, specjalizują, wy- 
odrębniają się w osobne grupy. 
Również zainteresowanie za- 
granicy dla Targów Poznańskich 
wzrasta, czego najlepszym dowo- 
dem jest liczba 14 państw, któ- 
rych produkcja reprezentowana 


stworzone przez socjalistów w 
walce z narodem, w walce z 
innymi warstwami. Dzień, któ- 
ry w innych krajach zostaje 
przekształcony na święlo pra- 
cy, całej pracy, niezależnie od 
lego, czy chodzi o pracę robot- 
nika. przedsiębiorcy czy uczo- 
nego. 

Dzień 1 maja, dzień, w kló- 
rym na czolo zagadnień wysu- 
wa sie zagadnienie reform | 
spolecznych, klórc mają do, 
glebi przekszlałcić świat dzi- 
sicjszy. 

Pierwszą koncepcję reform; 
społecznych w dobie nowo- 
czesnej wysunęli marksiści, 
którzy przed laty stworzyli; 
święio 1 maja. Reformy 
miały wyzwolić człowieka z 
pet wielkiego kapitałisty po 


tów, ale również, a może przede 
wszystkim, jako zdobywcę Su- 
detów w fonnie pokojowej bez 
wojny. 

Również podczas obecnego kry 
zysu w Niemczech panuje w dal- 
szym ciągu niechęć do wojny, je- 
dynie 


BIUROKRACJA PANSTWOWA 
I PARTYJNA 

nie boi się wojny, zresztą dopó- 
ki, dopóty daje ona w perspekly- 
wie nowe zdobycze, a więc wi- 
doki nowych stanowisk. 

Do pewnego ZAŁAMANIA 
PSYCHICZNEGO. jakic odczuwa 
się, mimo wszystkich ostatnich 
sukcesów w Niemczech przyczy- 
nia się również to, że wracający 
z poszczególnych wypraw  „wo- 
jennych* żobmierze opowiadają o 
tym, że ludność w krajach „pod- 
bitych* żyje o wiele swobodniej 
i dostatniej, niż ludność niemiec- 
ka. „„Jakżeż więc — pyta się prze 
ciętny Niemiec — nasz ustrój jest 
najdoskonalszy w Świecie, a mi- 
mo to'w innych krajach ludziom 
się nie tylko powodzi lepiej. ale 
i mają niejednokrotnie atmosferę 
psychiczną, w której można żyć 
i pracować bez ciągłej obawy 
przed Gestapo i obozami koncen- 
tracyjnymi'. 

Nie należy oczywiście przesa- 
dzać w opisywaniu obecnych na- 
strojów psychicznych Niemiec. 
Nałeży zawsze pamiętać o tym, 
że celowa akcja rządu może w 
iym zakresie bardzo wiele. Os- 
tatnia mowa Hitlera jest niewąt- 
pliwie rozpoczęciem wielkiej ak- 
cji w tym kierunku. Operuje ona 
hasłem zagrożenia Niemiec, któ- 
re muszą się bronić przed rzeko- 
mym okrążaniem przez Anglię. 
Potrzeba operowania argumenta- 
pokojowymi wskazuje jednak 
he F ats, o różnicy nastroju z 

. 1914, gdy operowano wprost za 
Harczdkkią i imperializmem. Wieł 
ka przegrana wojna nie została 
jeszcze przez naród niemiecki za- 
pomniana. 

Mowa kanel. 


mi 


Hitlera otwiera 


kim żydów Żyda kapitalislę 
miał zastąpić, a w Rosji za- 
stąpił, żyd-komisarz. 

Drugą koncepcję reform 
społecznych wysunął narodo- 
wy socjalizm w Niemczech, 
który przejął święto 1 maja 
od marksistów. Przejął on od 
marksistów wiełe, jeśli chodzi 
o swój poglą:ł na rcforniy spo- 
łeczne. Wystąpił on co praw- 
da bardzo oswo przeciwko 
międzynarodowemu charakte- 
rowi marksizmu, przeciwko a- 
panowaniu państwa kapitali- 
sly przez obcych, oddawał jed- 
nak rabotnika w niewolę swo- 
jego pańslwa kapitalisty, rzą- 
dzonego przez wyłączna j za- 


te |zdrośnie strzegącą swój mo- 


nopol elitę. 


W Polsce powstaje i kształ- | lylko o samej pracy, 


Z 
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czących Polskę z Anglią. Więzy te 
bowiem krępuja swobodę ruchów 
Niemiec. Kanclerz Hitler chce o- 
tworzyć przed sobą dwie możli- 
wości, albo za cenę czusowego o- 
czywiściec zrzeczenia się swych 
pretensyj do kolonii angielskich 
uspokoic Anglię i mieć rozwiąza- 
ne ręce na wschodzie, albo też 
przez dojście do porozumienia z 
Polską, rozwiązać sobie ręce na 
Zachodzie, 
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WARSZAWA 


A Rok XIV 


„A JO ZDA I EE SER- 
CEM POLOK JEM JAK ONI, 
ME KASZUBE, JESZ STRZE- 


EDZIAŁEK 


1 MAJ ZEME POLSCI MORŚCIECH 
GRANIC". 
1939 R. Derdowski. 
Cena 10 Gr. 
E ” 5 w 
EUREN EE kk cnc 


Tamuęłajcie o mnie! 


Kanclerz Hitler, jak sam za- 
znaczył w swej mowie, czeka na 
propozycję. Nastroje jednak sa 
dziś takie, że zdaje się, że czeka- 
nie nic przyniesie pożądanych 
dla niego rezultatów., 


Subskrybujcie PFożyczkę 
Obrony Przeciwłolniczej 


Na intencje Ojczyzny 


odprawiane 


będą nabożeństwa majowe 


do Królowej Korony Polskiej 


W roku bicżącym w ciągu całe- 
go miesiąca maja odprawiane be- 
dą uroczyste nabożeństwa do Naj 
świętszej Marii Panny Krolowej 
Korony Folskiej ma intencję Oj- 
czyzny i zachowanie pokoju. 

Na skutek zarządzenia konfe- 
rencji Episkopatu nabożeństwa 
majowe w roku bicżącym będą od 
prawiane jak najuroczyściej z na- 
stępującymi zmianami: po odśpie 
waniu litanii do Matki Boskiej, 
antyfony „Pod Twoją obronę“ i 
nauce, celetrans zaintonuje „Świę 
ty Boże", po którym nastąpi „Tan 
tumn crgo“ i błogosławieństwo 
Najświętszym . Sakramentem. 

Po schowaniu Najśw. Sakra- 
mentu, celebrans zaintonuje ,,Bo- 
że coś Polskę“, następnie pieśń do 
Matki Boskiej, po czym wróci do 
zakrystii. 

Przy naukach  przypominana 
będzie wiernym tegoroczna inten- 
cja majowych nabożeństw: „U- 


prawdziwe wyzwolenie., W 
przyszłej Polsce robolnik pol- 
ski, związany silnymi węzła- 
mi moralny mi, nie będzie nic- 
wolnikiem państwa, lecz jego 
współgospodarzem, nic będzie 
martwym kołkiem w organiz- 
mie gospodarczym, ale żywym 
współtworzącym człowiekiem. 

Ruch narodowo - radykalny 
rozumie  równicź polrzebę 
islnicnia święla robotniczego, 
ale nie. jak lo pojmuje zaró- 
wno marksistowski jak i na- 


rodowy socjalizm Święta po- 
gańskiego, ale jako święla 


pracy chrześcijańskiej. 

Dziś dzień 1 maja odbywa 
się w zupełnie wyjątkowych 
warunkach, gdy naród nie ma 
czasu myśleć o święcie pracy, 


wZliac-, 


latkiem niedziel, swiat i wigiliilstwach majowych, a dzieciom. 
pierwszej klasy, kołektię ze Mszy | które w tym roku mają przystąpi 
św, wotywnej o pokój. Księża prejdo pierwszej Komunii św., zaloca 
fokci zachęcą młodzież do gorli”|przy dziękczynioniu madlitwę o 
wego uczęszczania w  nabożcn-| pokój. 


Polska nie zmieni poglądów 


Znamienny głos z Rzymu 


RZYM, 


30. 4. „Giornale d'lta- iue opierały się na poszanowaniu 
lia“ w korespondencji z Warsza- | interesów Polski. Ko do stanowi- 
wy cytując nastroje w  Polscej ska Polski — zapewnia korespon- 
stwierdza, -że reakcja opinii pol-|dent — nie należy mieć żednych 


zludzeń. 
pogl 


skiej jest stanowcza i przeciwna 
wszelkim  ustępstwoam,  któreby 


Gen. Weygand 


jedzie do Rumunii 


PARYŻ, 30. 4. ..Le Matin* do 


Polska nic zmieni swych 
ądów. 


jelna misja francuska. na czele 


proszenia dla Ojczyzny naszej O-| nosi, że rezultaty rozmów fran- | :tórej stanąć ma gen, Weygand, 
jest na tegorocznej imprezie po- | również POLE do GRY DYPLO- |piek; Bożej, a narodom pokoju”, |cusko - rumuńskich kyły całkow! | przebywający obecnie w charak- 
znańskiej. MATYCZNEJ. Celem tcj SŚIYv, Kapłani przebywający na tery-|cie zadawalające: terze nadzwyczajnego ambasado+ 
Tegoroczne Targi budzą o0l-|jak utrzymują w kołach politycz- |torium archidiecezji warszawskiej] Postanowiono, że w dniu 10|ra w Teheranie. 
| olbrzymie zainteresowanie. nych, jest rozerwanie więzów ląa- |odmawiać będą codziennie z wy-| maja uda się do Bukaresztu spe- 
Czas 
odnowić 
(e prenumerate 
|-| 0a H kwartał i mije- 
Pierwszy maja —- dzień. w;lo, by go oddać w pęla pad- | luje się dzięki pracom ruchu niającej jego silę i zdolność do! siąc ME A J 
którym robolnjey obchodzą | stwa, jako kapitalisty, w do- narodowo-radykalnego trzecia | walki. Dzis naród polski ob- | 
własne święto, święlo pracy. |datku państwa, rządzonego | konccpeja reform  społecz- |chodzi dzicń pierwszego Ma-| 
Pierwszy maja -- święto! przez obeych, przede wszyst- nych, niosąca  robolnikowi|ja z karabinem u nogi. ufny | 


wilo. że zwycięsko wyjdzie zi 
prob, które go czekają w cza” | 
sach najbliższych. Jeśli sw 
wyjść z takich prób zwycięsko 
nie tylko w czasach najbliż- 
szych, ale i w czasach najbar- 


Militaryzacja 
wysp alandzkich 


+ 
SA 


SZTOKIOLM. 
Nyheter“ donosi, 


4. 


że oficjalna od- 


„Wagens 


dziej odległych, to musj ua aGiodź Nani i a 
> wiedź Niemiec nu notę szwedz- 
koral sztandarach wypisać voue de uż RY | | 


hasło wyzwolenia człowieka zj 9 > fińską, dotyczącą miiitaryza” 


pęt mechanicznych, jakie mu |cji wysp Alandzkich oczekiwana 
niosą zarówno kapitalizm, jak ijest w najbliższym czasie. Jak 
i marksizm. jak wreszcie | przewiduje dziennik odpowiedz 
przez narodowy socjalizm, 


. Ą s tg : vé pozytyw t vne Za- 
musi wypisać na swych szlan- a ma być pozytywna. Jedyne za 


darach hasło człowieka na- 
prawdę wolnego, ale jak naj- 
ścisłej związanego głębokimi 
węzłami moralnymi z wlas- 
nym narodem i własnym pań- 
stwem. 


strzeżenia Niemiec dotyczyć ma- 
ia stosunku wysp Alandzkich do 


Ligi Narodów. Powszechnie przy- 


puszcza się. że rząd będzie mógt 
wW 


najbliższym czasie złożyć w 
| Riksd dagu formalny wniosek o mie 


lifaryzację wysp. 


Jan Korolec. 
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Zachód 
19— 04 


e WÓZ ĘCZ 


RSIĘZYQ 


wschód 
16—37 


Zachód 
2—56| 
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PONIEDZIAŁEK į Di dnia Przývyło 


14—53 7—9 


Dziś św. Fiłipa i Jakuba 
Jutro św. Zygmunta 


TEATRY 


WIELKI: 
Rusticana”. A 

NARODOWY: O godz. 8-ej wiecz. 
„Popielaty welen* Pawlikowskiej. 

NOWY: O godz. 8-ej wiecz. 
„Week-end* Cowarda. 

POLSKI: O godz. 8 wiecz. „Ham- 
let* Szekspira. 

LETNI: O godz. 8-ej wiecz. „Peh- 
sjonat we dworze Kiedrzyfńskiego. 

MAŁY: „Brat marnotrawny” O. 
Wiłde'a. 

MAŁE QUI PRO QUO: Rewia 
„Strachy na lachy”. 

KAMERALNY: „Elżbieta królowa” 
Josset'a. 

MALICKIEJ (Marszałkowską 8): 
O godz. 8-ej wiecz. „Zakochana“ 
Porto de Riche'a 

„8.157: „Skowronek” Lehara. 

ATENEUM: O godz. 8 wiecz. 
„Cyrulik Sewiłski* z Jaraczem. b 

BUFFO (Mokotowska 73): „Ale 
się zabawił” z Węgrzynem, 

ROS. STUDIC DRAM, (N. Świat 
19): W czwartki, piątki, soboty i nie 
dziele „Człowiek z dyplomem" O. 
Indiga. 

CHÓRPIÓR (Sim): O godz. 20-tej 
rewia p. t. „Czerwone czy czarne". 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40): pkt. 8.10 wiecz. „Haneczka 1 
duch“. 


is EN A 


Informacje o filmach dozwola- 
nych dla młodzieży tel. 7.11-28. 


HOLLYWOOD: „Czterech na po- 
sterunka” i rewia, 
ITALIA: „Alpejskie osły”, 


Pajace” į „Cavaleria 


A. 


JURATA: „Wrzos” i „Nieudana 
wizyta”, j 

LOT: „Ludzie Wisły” : „Mały włó- 
częga”, 


KOMETA: „Pod gołym niebem”. 
MARS: „Wrzos”, 

MIEJSKIE: „Maria Antonina", 
NAPOŁEON: „Gibraltar”. 


OLZA (Kred;towa 14). „Piraci 
prerii” į dodatki, À 
KINO PARAFII 5W. ANRZEJA: 


„Płycze ziwto". 

KINO PARAFII SW. AUGUSTYNA: 
„Dwa dni w raju“. 

PANORAMA I (Rvack St, Miasta 
14): Obrazy :z obrony Verdiln w rT, 
1916, 

PANORAMA II (Nowy Świat 27): 
Lotnicza wystawa w Paryżu 1938 z 
| siem Polski, eraz Tunis į Lour- 
LES, 

PRAGA: „Rena — Sprawa 777" 

PRASKIE OKO: „Kapitan Mole- 
nard” | „Walka o szczęście”. 

ROMA: „Gunga Din" 

SOKÓŁ: „Więzienie bez krat” j 
„Cnotliwa Zuzanna”. 

STUDIO: „Taniec na wulkanie*. 

ŚWIAT: „Pani Walewska”. 


W czasach chaosu 
politycznego 


jasną drogę 


ABC” 


wskazuje 
jedynie gy 


(aw; 


MR Marszadkowka 15, 
A 


Ale 
się zabawił! 


Ale się zabawił! 
Mle się zabawił! 


w OZNA O ZI nn ZZ ZZ ZE 


i 


Rmdnaóż Micy FocaćA> | Lud paryski 
MaPYzU ROH JE 


Ale się zabawił! 


popołudniu w niedzielę o godz. 4 


i codziennie o 8.15 


w Teatrze BUFFO 


TEATE 
„MAŁE QUI PRO QUO" 


„STRZCHY 
NA LACHY" 


| 


| 


Pozostało jeszcze kilka dni sub- 
skrypcji Pożyczki Obrony Prze- 
ciwłotniczej. Ostatnie te dni mu- 
szą zadokumentować stanowisko 
całego narodu polskiego. 

Szezególnie po niedwuznacznej 
mowie kanclerza Hitlera musimy 
wzmóc czujność i gotowość bojo- 
wą. Rezultaty Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej muszą być odpo- 
wiedzią na wszelkiego rodzaju 
mowy. czy akcenty pod adresem 
Polski skierowane. Nie ma u nas 
w Polsce zwyczaju wygłaszania 
podniecających masy mów. 

Naród polski rozumie powagę 
położenia, rozumie sytuację mię- 
dzynarodową i bez specjalnego 
naświetlania w mowach politycz- 
oych,” potrafi ze zrozumienia tej 
sytuacji wyciągnąć odpowiednie 
wnioski. 

Naczelny organ „Ozonu”*, „Ga- 
zeta Polska“, ostro zaatakowała 
żydów za ich stanowisko w spra- 
wie subskrypcji Pożyczki. Stano- 
wisku temu nawet się nie dziwi- 
my. Zawsze bowiem podkreślaliś- 
ray, że na żydów nigdy liczyć nie 
można i nigdy na nich nie liczy- 
liśmy. Ufamy tylko własnym si- 
łom, nie oglądając się na obcych. 

Niechaj hasłem ostatnich dni 
przed upływem terminu śubskryp 
cji będzie 

„KAŻDY POLAK NABYWCĄ 

POZYCZKI" 

Ofiary na dozbrojenie armii pol 
skiej płyną nadal. W wyścigu o- 
fiarności nie zabraknie żadnego 
Polaka. Polska musi być i napew- 
ne będzie pietwszorzędna potęgą 
lotniezą. 

Do kantoru „ABC“ nadesłano 
od Koła lnżynierii Lądowej S. P. 
W. zł. 100 z przeznaczeniem na 
Fundusz Obrony Narodowej. Za- 
znaczyć nalsży, że już uprzednio 
Koło złożyło na ten sam Cel zł. 
500. 

P. Zofia Madejska, uboga eme- 
| ak E O wg 


PAMIĘTAJ | 
O BBZROBOTNYCH 
NARODOWCACH 


2 pa" 
ALARM 


Dwutygodnik sfiołeczno-gospodar- 
czy 


Już ukazal się w sprzedaży nr. 8 
„Ałarmu'. Na bogatą treść numeru 
składają się między innymi następu- 


jące artykuły: Niech żydzi się nie łu-, 


dza. Złóżmy daninę mienia. Jeszcze 
o współpracy dzienników polskich 
z żydami. Spolszczenie łzb Rzemieśl- 
niczych — nakazem interesu narodo- 
wego Henryk Heine — jego chrzest i 
zemsta, w/g Cajtlina Arona. Must u- 
ustać wywóz przetworów naftowych 
inż. Antoni Nowak. O czym się nie 
mówi dra Władysława Brodow- 
skiego 1l-cie przykazań Niemców w 
Polsce. 

Zmierzch lzraela, Egzamin, Chleb i 
praca dla Polaków. Kronika Związku 
Polskiego i inne. 

Cena egz. 15 gr., 


prenumerata 


roczna zl. 3. Konto czekowe P, K. O. 
Nr. 27771. przekaz rozrachunkowy 
Nr. 233. Adres redakcji i administra- 
el: warszawa, ul. Ordynacka 5—], 


tel. 344-32, 
Smalio Nowy Swtat 23 25 
ANO NO chmielna 7 


bimtu je się... 
A dwór królewski tańczy 


„TANIEC ra WULKANIE” 


w rolach el. (Gustaw GRUKNY a 
Divela UHLEN, Sibiła SCHMITZ 


Pocz. sean. 5, 7, 9,15 


Krak Przódm g4 
Ceny od $r 4 


cne JURATA 


P codz. o3, w niedz. t! św. o i2 poranki 


WRZOS 


oraz 


ńieudana wizyta 


pocz. 6, 8, 10; w święta 4, 6, 8, 10 


MARJA ANTONINA 


UWAGA: Publiczność będzie wpiisz- 


czona na widownię tyłko mna pocz. 
seansów. 

Ulgowe ważne za wyjątkiem so- 
bót i świat 


| 


kwartalna 80 gr., pólroczna 1,50 zł., | 


MIEJSKI 


rytka, córka powstańca z 1863 r., 
złożyła na FON cztery monety po 
5 marek niemieckich, jedną mo- 
netę 2-markową i 10 rubli w zło- 
cie. 

Student Politechniki Warszaw- 
skiej złożył w naszej Adm. 1 zło- 
ta obrączkę i 1 zloty pierścionek. 

W wyhiku zbiórki zainicjowa- 
nej przez sołectwo w Podkowie 
Leśnej i Młochówku, zebrano na 
Fundusz Obrony Narodowej zł. 
4.000. Pieniądze te zostały prze- 
każane przez przedstawicieli ko- 
mitetu zbiórkowego p. dyr. Pło- 
dowskiego i sołtysa p. Liberdę do 
dyspozycji władz wojskowych. 

Nie możemy podawać pelnej li- 
sty ofiarodawców czy subskry- 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


kentów. Stwierdzić jednak musi- 
my, że akcja subskrypcji objęła 


najszersze kola społeczeństwa 
polskiego. 
Dzień 5%y maja nadchodzi. 


Pierwsza próba 


oOsiatnie dni subskrypcji 


Wyniki akcji dozbrojeniowej 


odpowiedzia na mowe Hitlera 


Dziś rozstrzyga tempo. Kto jesz- 
cze więc nie spełnił obowiązku 
wobec Polski, niechaj w ostatnich 
dniach subskrypcji obowiązck ten 
hależytie wypełni. (lub). 


ar. RZ6G = 


Harcerze węgierścy 


u marsz. Śmigłego-Rydza 

W sobotę p. marszalek Polski 
przyjął delegację skautingu węgiel 
skiego z dr. Pappem, przewodni- 
czącym związku harcerstwa wę- 
gierskiego na czele. 

Delegacja wyraziła panu mar- 
szałkowi hołd i oddanie harcer- 
stwa węgiersiego, podkreślając, że 
wspólna granica spotęguje jeszcze 
serdeczne węzły współpracy mło- 
dzieży obu narodów. 


KU 


spotka się z oporem Polski 
i czynnym wystąpieniem jej sprzymierzeńców 


LONDYN, 29. 4. (PAT.). „Ti- 
mes* w artykule wstępnym oma- 
wia mowę Hitlera i pisze m. in. 

tco następuje: 


W. Bryania stała na stanowisku ! 
iż niektóre pretensje niemieckie 
oparte były na sprawiedliwości i 
zdrowym TORY I Dla tej wyłącz- | 
nej przyczyny W. Brytania nie chcia 
|| 


Z dniem 1 maja 


Ustaje komunikacja tramwajowa 


Przypominamy, że z dniem 
l-go maja r. b. ustanie komuni- 
kacja tramwajowa na ul. Złotej, 
na której równoeześnie wprowa- 
dzona będzie komunikacja auto- 
busowa. W związku z tym pocią- 
gi linii tramwajowej „11%, i „0“ 
od rogu ul. Żelaznej i Złotej: zo- 
staną skierowane ulicami: Żelaz- 
ną, wiaduktem nad linią średni- 
tową i Al. Jerozolimskimi, po 
czym od rogu Al. Jerozolimskich 
i Marszałkowskiej będa biegły 
jak dotychczas. Wozy linii tram- 
wajowej „T“ od rogu ul. Twar- 
dej i Srebrnej zostaną skierowa- 
ne ulicami: Towarową, wiaduk- 
tem, Al. Jerozolimskimi, Marszał 
kowską i dalej jak dotychczas. 

Przez ulicę Złotą przebiegać 
będą wozy następujących linij 
atutobusowych: 1) „B* — łacza- 
cej nadal jak obecnie plac Kazi- 
mierza Wielkiego z Wybrzeżem 
Kościuszkowskim; trasa tej linii 
będzie miała następujący prze- 
bieg: od pl. Kazimierza Wielkic- 
go ulicami: — Miedzianą, Twar- 
da, Złotą, Jasna, Sienkiewicza, 
Warecka, Tamką, Wybrzeżem 
Kościuszkowskim do Al. 3-go 
Maja, a w klerunku powrotnym 
od Al. 3-go Maja ulicami — Wy- 
brzeżem Kościuszkowskim. Tam- 


x Powiól 3 ŚWinek” 


Ulgi ważne 


KOLLYWOOD 


Pacz. w dni pow. 5 ost. 9.15 
S$ w niedz. i ŚW. 2.15 


WALKA Z ŻYWIOŁEM 
MORSKIM 


Lena NA POSTERUNKU 


w rolach gł VICTOR FRANCEN 
MARCELLE CHANTAL 
NA SCENIE REWIA: 


CIETE-BANKI. 


NAPOLEON 


Plac 3 Krzyży 2. Fel 7-33-61) 
Początek seansów: 5, 7, 9.15 


5-ty tyćzień całkowitego sukcesu 
Najaktualniejszy film sezonu 


GIBRALTAR 


ERICH v STROHEILM 
. HIM. VIVIANNE 
ROMANTE, ROGER DUCHESNE 


M Ulgi ważne 


KINO- KOMETA 


TEATR 
Chłodna 45 


iPod gołym 
niebem 


Świetnego 


$ | Ciebie drogi 
|e Panie“, „Państwo nasze i woj- 


na ul Złotej 


ką. Kopernika, Pierackiego, 
Chmielną, Zgoda, Złotą, Twatdą, 


Miedzianą do Placu Kazimierza 


od ul. Twardej róg Srebrnej uli- 
cami — Twarda. Złotą, Marszał- 
kowską, Puławską do placu gen. 


Wielkiego. Stachiewicza (u zbiegu ul. Pu- 
2) Nowa linia „M“ — o trasie: | ławskiej i Al. Szustra), 
W Warszawie odbył się 
Wieczór Wegiersii 


W Warszawie odbył się uroczysty | francuskim z tej powieści „Bitwa pod 
Wieczór Węgierski o bogatym pro-| Pskowem* oraz członek opery buda- 


gramie artystycznym, 
Zebranie zagaił 
Poisko - Węgierskiego im. Batorego 
p. Zienkiewicz, ,z radością podkreśla- 
jąc stałe zacieśnianie się węzłów kúl- 
turalnych między obu zaprzyjaźniony- 
mi narodami witając gości węgier- 
skich pp. Miklosa Kallaya, znanego 
pisarza dramaturga, lmre Pallo, 
śpiewaka, skrzypka Ede 
Zathureczky i pianistę Józefa Csiby, 
specjalnie przybylych z Budapesztu. 
Bohaterami wieczóru byli p. Kalldy, 
autor powieści o Stefanie Batotym, 
który odczytał fragment w języku 


Przyjętym od lat zwyczajem 
Komitet Akademickich  Ślubo- 
wań Jasnogórskich w Warszawie 
przystępuje do organizacji piel- 
grzymki na Jasną Górę. Młodzież 
polska dając w wielklej manife- 
stacji dowód katolickich uczuć i 
przekonań zaniesie do stóp Królo- 
wej Korony Polskiej zbiorową 
modlitwę, a słowa modlitwy tej 
„Narodowi naszemu, który był i 
jesi przedmurzem chrześcijaństwa 
i jego tarczą obronną, aby stał sie 
mocą zwycięską i czołowym huf- 
cem, walczącym o ideały Chry- 
| stusowe — przeznaczone Mu przez 
powołania — ukaż 


sko, które jest jego wielkości i 
mocy ostoją opieką Twoją otaczaj 
Panie“ — nabierają na tle dzisiej- 


szej międzynarodowej sytuacji 
specjalnego znaczenia. 
Pielgrzymka odbędzie się dn. 


21 maja. Zapisy będą przyjmowa- 
ne: w organizacjach katolickich ad 
dn. 8 maja; w Prezydium Komi- 
tetu, w Bratnich Pomocach, Za- 
krystii Akad. i Red. „Mł. Kat.“ — 
od dn. 11.V. 


T LEKARZE 


NERWOWEGO 


Schorzenia 
układu 
NERWICE SERCA — ŻOŁĄDKA 


ZAKLAD  PRZYRODOLECZNICZY 


„MN ATU WEA” 


Warszawa, XI. Szucha 8. Tel. 95.869 
Czynny 10 —- 13 i 46 — 20. 
Wodolecznictwo specjalne — Tera- 
pia krótkofał wa polewy syst. 
Dr. Żniniewicza — jonizacje. Kura- 
cje ryczałtowe. Ordynacje lekarzy 
specjalistów. 


„o —- 


, Dr. Med 

ZURAKOWSK:i 
WENERYCZNE, skórne, piciowe. Ko- 

biéty przyjmuje lekarka 
DR. ANIELA RATAJ 
CHMIELNA 25, gudz. od 11.30 do 8 
wiecz. Niedzieła co 1 pp, GABINE'P 
EŁEKTROŚWIATŁOLECZNICZY. 


Diatermia krótkie fale d'ARSONVAL 
i inne. 


wiceprezes Tow. | dził prawdziwy entuzjazm sluchaczy 


| Pa. ( 


peszteńskiej Imre Pallo, który wzbu- | 
interpretacją starych 
pieśni ludowych, 

Cały zresztą program wieczoru, 
wypełniony wyłącznie utworami kom- 
pozytorów węgierskich (Beła Bartok, 
Nandor Zsolt, Zoltan Kodaly, E. Doh- 
nanyi) był przyjmowany bardzo go- 
rąco przez słuchaczy oklaskujących 
żywo zarówno wirtuożćrię świetnego 
pianisty J. Csiby. jak i subtelność i 
polot interpretacji profesora akademii 
budapeszteńskiej, skrzypka Żathure- 
czky'ego, 


węgierskich 


Młodzież na Jasną Górę 
Tradycyjna pielgrzymka akademicka 


Prezes Prezydium J. Krośnicki 
zwraca się do uczestnikow zeszło- 
rocznej pielgrzymki z prośba o u- 
regulowanie zaległych pożyczek 
w godzinach dyżurów Komitetu 
(Nowogrodzka 49) w g. 19—20 w 
poniedziałki, środy, piątki. 


zzz A PD 


Kto zamordował 
80-l:tnig « objete ? 


Dochodzenie w sprawie potwornego 
mordu na osobie S80-letniej Józety 
Wojtczak miesz, Łodzi, której zwło- 
ki, poćwłartowane na kilka części, 
znaleziono w polu przy ulicy Okopo- 
wej, Brzeskiej i Franciszkańskiej na 
razie nie doprowadziło do ujawnienia 
rzeczywistych sprawców zabójstwa, 
jak też motywów. Według wyjaśnień 
Małgorzaty Papiernik, u której zabita 
wojtczakowa mieszkała jako subloka- 
torka, staruszka uchodziła za ubogą 
niemal, jednak jej tajemnicze zacho- 
wanie nasuwało przypuszczenia, że 
kryje oszczędności, a być może jakąś 
tajemnicę, 

26 b. m. Wojtczakowa opuszczając 
mieszkanie, zgodnie zresztą ze swym 
zwyczajem nie wskazała dokąd się 
udaje i to utrudnia znacznie bieg $le- 
dztwa. 

W ręku policji pozostają obecnie 3 
asoby, co do których istnieją znaczne 
poszlaki, jednak na razie niestwierdzo- 
no niezbicie ich udziału w zabójstwie. 
Najbliższe godzitty przynłosą rózwia. 
zanie zagadki poćwiartowanego tru- 


y 

) 

ZNIEWAŻYŁA NARÓD POŁSKI 
Wczoraj Sąd Okręgowy w Łodzi 

wydał wyrok, ua mocy którego 35- 

letnia Metida Heogu za zniewagę teli- 

gii katolickiej į Narodu Polskiego ska. 

| zostala na 8 mies. więzienia. 


OGŁOSZENIA 


DROBNE 


ARTUSUJY 
PORTOWE 


w dużym wyborze 


Jasna 12 uaprzeciw Filharmonii 


ła przeciwstawić się  reokupacji 

Nadrenii, Anschlussowi oraz wcie- 

łeniu Sudetów. To powinno być 

dobrze zanotowane i zrozumiane w 

Niemczech". 

Stwierdzając, że kluczowym 
zdaniem wczorajszego przemówie- 
nia byle to, w którym kanclerz 
oświadczył, iż nie podjął żadnego 
kroku, któryby naruszył prawa in 
nych „Times“ zapytuje: „Jakże 
jest możliwym aby słowa te były 
wypowiedziane przez człowieka, 
który zniszczył wolność Czecho- 
słowacji? skioniło to prezydenta 
U. S. A. do podjęcia kroku bez 
precedensu w polityce, a Wielką 
Brytanię do odstępstwa od do- 
tychczasowej połityki, Hitler ża- 
dał od Świata, aby wierzył, że 
Niemcy mogą Sobie rościć prawo 
historyczne do przekreślenia nie- 
podległości Czechów i rządzenia 
nimi wbrew ich woli jako obywa- 
teli drugiej klasy. „Ta nowa reak 
cyjna i Śmieszna prelensja histo- 
tyczna nigdy nie został przedło- 
żona prernterowi Chamberlaina- 
wi w Monachirm — pisze „Ti- 


mes . 


Kanclerz Hitler wskazuje na 
swoje propozycje wobec Polski, 
jako dowód czystości swych inten 
cyj we wschodniej Europie. 


Dlaczego wiee odrzucili Polacy 
tę „wspaniałą propozycję — za- 
pylu; ironicznie „Times*? Pol 
ska postawić sobie musiała prze- 
de wszystkim pytanie, dlaczego 
propozycja ta została w ogołe u- 
czynióna. Jeśli się zważy, że jej 
stosunki z Niemcami oparte były 
Ma układzie, który jeszcze na kil- 
ka lat obowiązywał. Największy 
błąd, jaki przez zajęcie Czech dy- 
plomacja popełniła od czasu woj- 
ny, biada również Wiciki, jak in- 
waążja Belgii, stauowi barierę w 
puprzek każdej drogi do pokóju. 
Polska weułe nie odmówiła roz- 
mów w sprawie Gdańska i komu- 
nikacji przez Pomorze. wprost 
przeciwnie, ale obecny układ, któ- 
ry został zamącony nie z inicja- 
tywy Polski, lecz z niemieckiej, 
nlega zerwaniu. Rezmowy nie są 
wykluczone między pokojowo 
nasttojonymi Niemcami a silna 
Polską, ale sprawy te nie mogą 
być załatwione na jakichkolwiek 
innych warunkach, zaś fakty do- 
konane nairafiają na czynny opór 
zarówno ze strony Polski, jak i 
krajów. zobowiązanych do przyj: 
ścia jej z pmocą*. : 


rm 

WOJZAŁ 
PO R fabrycznych 
tylko 


W CENTRALI WIECZNYCH PIÓR 


PIONIER” 


ri Har Makowski 
ul. Marszałkowska Ii 
OBOK KINA ŚWIATOWID 


| od PENE E OE ANA 


Wojciech Korfanty 
wrócił do Polski 


P. A. T. donosi: 

W dniu 29 bm. zgłosił się do 
prokuratury w Katowicach Woj- 
ciech Korfanty, ukrywający się 
|od kilku lat zagranicą. 


| Na zarządzenie prokuratora Kor 


RAKIETY viii BAK | anty zosiał aresztowany i osadzo- 
we oraz wszystko do sportów | 
Doleca | 


STEFAN STEFAŃSKI 


ny w więzieniu do dyspozycji sę- 
dziego apelacyjnego sledczego do 
spraw wylalkowego znaczenia w 
Warszawie, kióry prowadzi prze- 
ciw niemu śledztwo sądowe. 


m Nr, 126 me GSM 
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Maia Rutkowska 


„rodziny Rzgmu 


Faszystowskie Swieto Pracy 


(Korespondencja własna „ABC'') 
Rzym. w kwietniu 1939 r. 


Włochy nie są krajem zwy- 
kłym. Nie przyjeżdża się tu tylko 
jla zaspokojenia turystycznej 
ciekawości, ograniczającej się do 
powierzchownych obserwacyj. 

Przynajmniej nie dla takiego 
zelu przyjeżdżają tutaj ci cudzo- 
ziemcy, dla których faszyzm jest 
oliski ideowo. 

Pomimo całego szeregu różnic, 
które zawsze odróżniać będę od 
siebie idee narodowe poszczegól- 
nych krajów, są w nowoczesnych 
ruchach narodowych pewne rów- 
noległe, podobne dążenia i dlate- 
go obserwowanie cudzych dos- 
wiadczeń w pokrewnych dziedzi- 
nach dać może prawdziwe korzy- 
ści, 

Faszyzm jest dotąd najciekaw- 
szym i najpełniejszym ekspery- 
mentem nącjonalizmu. Chciałoby 
się więc przy każdej okazji zaj- 
rzeć mu w oczy z bliska, zobaczyć 


jaki jest naprawdę. I nie wyster- | 


cza dlą poznania prawdy szukać 
i zestawiać statystyki. Obok cyf: 
jest życie. Bezpośredniość ze- 
tknięcią się z tym życiem, bezpo- 
średniość wrażeń pozwala na 
tworzenie sobie chwilowych ob- 
razów, drobnych i wiernych jak 
fotografia ilustracyj. 


WIZYTACJA 
TERENÓW PRACY 


Doznaję niemal uczucia radoś- 
ci, kiedy znowu zjawia się oka- 
zja do obserwacyj. 

Okazja przyszła znowu w 
dzień Święta Pracy. Jedno ze 
zdarzęń ustrojowych w częste u- 
roczygtaści życiu Włoch faszys- 
towskich. Jedna z chwil, kiedy, 
jak za  odsłonięciem kurtyny, 
Mussolini wraz ze swoimi czar 
nymi koszulami wystawia się na 
widok publiczny. Kto chce, może 
zobaczyć wiele i może snuć sobie 
wnioski. 

Miasto tonęło od rana we fla- 
gach. Sklepy były pozamykane. 
Ludzię spacerowali, nie spiesząc 
się nigdzie, odświętnie ubrani 
jak zwykle w święta, prowadząc 
ze sobą na spacer dzieci. 

Dzień obfitował w manifestia- 
cje, akademie, uroczystości. 

Inaugurącyjnym momentem 
dnia była wizytacja terenów no- 
wych robót publicznych. 

Zaczęło się od oględzin robot- 
niczej dzielnicy Tiburtino. Wzdłuż 
drogi, którą jechal Mussolini sta- 
li dorośli z dziećmi, wznosili ok- 
rzyki na cześć Ducego i kwiata- 
mi zasypywali mu auto. 

Po tym wizytacja pierwszego 
wykończonego odcinka Oia īm- 
periale, drogi, która ma iść w 
centrum Rzymu do terenów wy- 
wystawy „E 42“ i morza. Wizy- 
tacja odbywała się oczywiście w 
asyście tłumów i przy akompa- 
niamencie nieustannych 
ków. Następnym etapem był no 
wy park della Piramide, położo- 
ny w pobliżu Piramidy Cestinsa. 

Sąmachód Ducego ze sznurem 
*'owąarzyszących mu wozów znikł 
za krańcami Rzymu. Orszak po- 
mknął na Lido di Roma. W jas- 
nym słońcu. w szumie błękitnych 
fal uroczystość nadmorska miała 
swój specjalnie efektowny cha- 
rakter. Wzdłuż Lungomare fze- 
rdia małych „marynarzy”. Tu od- 
rdinmałych ,„merynarzy*. Tu od- 
były słę oględziny wybrzeża i 
punktų, do którego ma dojść Via 
Imperiale. 

Następnym punktem porządku 
dziennego Święta Pracy były ma- 
nifestacje i akademie. 

Piazza Venezia. Świetne, kolo- 
rowe, młodzieńcze szeregi G.I.L'u 
Dziewczęta i chłopcy. Ballila. 
Przyjemny widok dla obcych o- 


czu. Radosny dla Rzymu i całej 
Italii. 

A wreszcie. do wieczora yro- 
czystości. 


Premie i nagrody dla „licznych 
rodzin* w Campidoglio. Akade- 
mia ku czci „Inwalidów Pracy" 
w Palazzo Venecia i w obecności 
króla uroczystość wręczenia na- 


okrzy- | 


gród naukowych i artystycznych 
Akademia d'Italia. 

Wraz z Rzymem Święto Pracy 
obchodził cały kraj. W tym dniu 
w całym kraju inaugurowano ro- 
boty publiczne, szpitale, domy 
robotnicze i drogi. 


SPOTKANIE 
z SOCJALISTĄ 


Po obejrzeniu uroczystości wra 
cam do Tiburtino. W tłumie in- 
nych, wraz ze mną wracających 
z uroczystości czekam koło Cam- 
po Santo Jerano na autobus. ! 

Tuż kolo mnie stoi jakiś slar-;, 
szy Włoch. Zaczynam z nim roz 
mowę. Tłumaczę mu więe po pro- 
stu, że jestem „stranięera'. Zejn- 
teresowały mnie dzisiejsze uro- :' 
czystości i chcę zobaczyć wszyst- 
ko, co dziś wizytował Duce. 

Włoch coś mruczy podo nosem. 

— Co pan mówi, nie rozu- 
miem? 

Włoch odciąga mnie na bok. | 

— Uroczystości panią zainte- 
resowały — mówi złym tonem— 
My ich mamy dosyć, po uszy. Pa- 
ni myśli, że jak dużo uroczystoś- 
ci, jak ludzie krzyczą „Il Duce“ 
to znaczy, że w kraju pięknie. 
Krzyczą, bo muszą, rzucają kwia 
ty, bo muszą. 

— A pan nie jest faszystą? ł 

— A co mi po tym. Fąszyzm 
nic dła nas nie zrobił. Sama bie- 
da, dokoła bieda, Ciągle wojny 
albo kłótnie z innymi państwami. 
Po co się Mussolini kłóci z Fran- 
cją? 

Mówi przecież, że konflikt 
z Francją wynikł z troski o chleb! 
dla Was, dla Włochów, z chęci 
zapewnienia poprawy bytu Wło- 
chom. A | 

— Pani w to wierzy? — Włoch 
krzywi się w uśmiechu tak dzi- 


wnie, że nasuwa mi się pewne 
podejrzenie. 

— A co tu słychać z żydami? 
— pytam. 


nie. 

— Nic o tym nie wiem. Tu ży- 
dów nic ma wcale. Mussolini 
wszystko sobie wynajduje, wszy- 
stko i żydów i Francję, żeby tyl- 
ko zatkać ludziom twarze, żeby 
nie krzyczeli, że głodni i pozwa- 
lali mu pakować pieniądze w ar- 
maty i aeroplany. 

— Nie podobają się panu wy- 
datki na zbicjenia? 

— Nie. Jestem z przekonania | 
socjalistą. i 

Nadjeżdża autobus. Wsiadamy. 
Jedziemy droga przy której nie 
wiele jest już domów. Za torem 
kolejowym jedna, druga trattoria 
pełna ludzi. I tuż za karczmami z 
abu stron drogi dwie grupy hia- 
łych domów. 

— Pan tu mieszka — pytąm 
mego przypadkowego towarzysza. 
— Nie — odpowiada socjalista 
o podejrzanej twarzy =- Idę tylko 
odwiedzić kolegę. Robię to dla 
niego — dodaje ze skrzywieniem 
ust. — Chodzi mi o to, żeby tutaj | 
pod opiekuńczymi skrzydłami czar | 
nych koszul 

nie. 

Stanowczo wydaje ani się podo- 
bny do żyda. Maże to tylko przy | 
zwyczajenie utożsamiania każde ' 
go socjałisty z żydem. Może rów- 
nież to jest złudzeniem, że w jego 
ruchach, kiedy oddala się ku bia- | 
łym domom robotniczego osiedla , 
widzę coś podobnego do skrada- | 
nia się złodzieja. 


TABURTINO II 


W robotniczym osiedlu Tabur- 
tino IHI gwarno i rojna na wąs- 
kich uliczkach. 

Parterowe albo piękne domki, 
białe, z balkonami, z krzewami i 
zielenią trawników wzdłuż okien. 
Kościołek i duży jasny gmach 
szkoły, która od dnia Święta Pra- 
cy oddana będzie do użytku. Ma- 
łeńskie jakby miasteczko, z pla- 
cem pośrodku, na którym stoi 
dom „Casa del Fascio“, przezą- 
czony na zebrania. 

Po placu i po uliczkach przed 
domami gromady ludzi. Gromady 
dzieci, spalonych słońcem. Bie- 
gają rozkrzyczane wesoło. Twa- 


nie zgłupiał zupeł- | 


rze ludzi też są pogodnę, uśmie- 
chnięte. 

Zbłiżam się do gromadki rozma 
wiających. Odpowiądają chętnie 
na moje pytania. Tłumaczę, że je- 
szcze niedawno zamiast w maleń 
kiej „borgata“ były tu tylko po- 
la. Po drugiej stronie szosy jest 
Tiburtino I, starszy. Tę dzielni» 
cę rozpoczęto trzy lata temu. 
Mieszka w niej około 10 tys. lu- 
dzi, sprowadzonych z najbiedniej 
szych stron Rzymu, od strony 
św. Pawła za murami, od strony 
Trzech Fontann. 

Pokazuja mi mieszkania. Jas- 
ne, czyste. Za pokój z kuchuią o- 
bowiąkuje miesięczna spłata 80 
lirów (około 9 zł.). 

— Czy mogą tu mieszkać tylko 
faszyści? — pytam. 

— Nie. Około połowy miesz- 
kańców stanowią członkowie par- 
tii — tłumaczy mi oprowadzający 
mnie robotnik.  Pjerwszeństwo 
przysługuje „licznym rodzinom“, 
to znaczy obdarzonym wieloma 
dziećmi. 

Spędzilam w Tiburtine kiłka go 
dzin. Krążyłam po uliczkach i raz 
po raz z kim innym zaczynałam 
rozmowę. Wszędzie prawie słysza 
łam tą samo: 

— Mussolini zrobił dużo. Pa- 
mięta o rohotnikach naprawdę. 
Daje im prawą na każdym kro- 
ku, Opieka społeczna jest wielką 
podporą rodzin robotniczych. Los 


' tych rodzin od czasu przyjęcia fa~- 


szyzmu uległ prawdziwej popra- 
wie. Zmalała także rozpiętość 
wielkich nierówności społecznych. 

Ale w małych jasnych pakai- 
kach mieszka bieda. Biedę znać w 
ciemnych, mizernych twarząch, 
chocjąż dokoła można usłyszeć 
piosenki i głośny śmiech. 

— Ale, że jeszcze nam ciężko, 
to nie winą Mussoliniego i faszy- 
zmu — mówił mi młody robotnik. 


,— Jesteśmy biadni z natury. Dy- 
| żo ludzi, coraz więcej 
Włoch patrzy na mnie niechęt- mało rohoty i mało chlega, Ciągle | 
|jeszeze musimy szukać chleba i 


dzieci a 


roboty na cudzej ziemi. Muggoli- 
ni rąz po raz kozpaczyna wielkie 


roboty. Znajduje zatrudnienie ną, 
jakiś czas kilkanaście tysięcy lu- | 


dzi. A po tym znowu qagtój i głód. 
Musimy szukać zarobku u obcych 
albo musimy dostać prawo do ży» 


| cia w inny jakiś sposób. Potrzeba . 


nam jeszcze ziemi. 


PODZIEMNY NURT 

Było już późne popołudnie, kie- 
dy wracałam do autobusu. 
przystanku stał ze mną tylko je- 
den ezłewiek. Ten jeden z całego 
Tiburtina był pełen jadu i złości, 

— O Italia bella, już coraz pię- 
kniejsza, alą jeszcze cattiva, zła 
— mówił płaczliwym tonem —- ja 
nie mogę pracowąć, męczę się, a 
musze płacić. 

— Jest pan niezdlny do pracy? 
— spytałam, bo wygląd jego na 
to nie wskazywał. 

— Chory nie jestem, tylko sła- 
by. Ale nie mam pieniędzy, więc 
dostać mogę tylko jeden pokój 


į bez kuchni i bez wody za 10 li- 


rów. Co mi przyjdzie z takiego 
pokoju? O, nie! Bieda nie ma je- 


| szcze swoich praw w Rzymie! 


Przypomniały mi się wszystkie 
opowiadania o próżniąctwie Włor 
chów. Jakże ciężko wlec faszyz- 
mowi taką kulę u nogi. 

Dumne mowy Mussoliniego, ma 
nifestacje teatralne, faszyzm, 
choćby w znacznej części były o- 
pliczonym na propagandę zorga- 
nizowanym 
wszystko ma swoje pedstawy, ma 
swoją słuszną raeję bytu. 


Na| 


(korespomcdemcjea własna „A B C”) 


Na twardej, nieurodzajnej zie- 
mi włoskiej, z ludem, który długo 
przyzwyczajał się do żebractwa i 
próżniaczego życia osiągnąć to, 
czym Włochy faszystowskie mogą 
się pochwalić — to naprawdę du- 
ŻO. 


[EE ESEE OEA Sir. 3 = 


Decyzja min. W.R. i O.P, 


Wohee zamknięcia w marcu 1936 
roku katedry prawa państwowego i 
międzynarodowego w Uniwersytecie | 
Warszawskim, zarządzeniem ministra 
oświąty, proi. Cybichowski został 
przeniesiony w stan nieczynny, Na 
skutek skargi wniesionej na to zarzą- 
dzenia, Najwyższy Trybunał Admi- 
nistrącyjny wydał w ]937 r. wyrok, 
uchyłający zarządzenie ministerialne 
z powodu wadliwego postępowania, 
Jednocześnie wskazano na  koniecz- 
ność przeprowadzenią postępowania 
wyjaśniającego, celem stwierdzenia, 
czy po zniesieniu katedry prof. Cy- 
bichowski utraci, możność wykłada- 
nia, ponieważ na miejsce zniesionej į 


czne. 


„Antoni Chxząszczewski 


Rumunia = czynnikiem pokoju 


Rumunia jest największym pań | strzeżenia w kwestii zbyt wiel- 


stwęm -balkańskim i zajmuje klu- 
czową pozycję w Europie Wscho- 
dniej. Jest ona sojuszniczką Pol- 
ski — przymierze polsko - rumuń 
skie stanowi jedną z podstawo- 
wych zasad polskiej polityki za- 
granicznej. Stosunki polsko - ru- 
muńskie kształtowały się w ciągu 
ostatnich kilkunastu lat rozmai- 
cie. Zą czasów niesławnej pamię- 
ci ministra Titulescu przechodzi- 
ły one kryzys, lecz obecne — so- 
jusz palsko - rumuński odzyskał 
swą moc i siłą. Wyrazem zacieś- 
nienia przyjaźni polsko -' rumuń- 
skiej były wizyty Prezydenta R. 
P. Mościękiego w Bukareszcie 
(8.10.37 r.) i króla Karoła II w 
Polsce (27.6. — 2.7.1937 r.) oraz 
podniesienie przedstawicielstw dy 
plęmatycznych abu krajów do ran 
gi ambasąd (1.5.38 r.). Nie więc 
dziwnego, że polityka Rumunii 
obchodzi w najwyższym stopniu 
Polskę. 


ZGODNE INTERESY 

Interesy Polski i Rumunii są 
zkieżne, a w wielu wypadkach i- 
dentyczneę. Oba państwa stanowią 
barierę przectwko ekspansji im- 
|perializmu neo-germańskiego w 
i kierunku wschodnim. Podczas pa- 
miętnych dni marcowych Rumu- 
nia znalazła się w orbicie państw 
| zagrożonych przez III Rzeszę. Jed- 
|nakże rząd rumuński zdołał się Q- 
przeć naciskowi Berlina. Podpi- 
sany w dniu 23 marca b. r. układ 
o rozbudowie stosunków gospodar 
czych między królestwem Rumu- 
nii, a Rzeszą Niemiecką daje 
, wprawdzie Niemcom szereg istot- 
[nych korzyści, lecz mimo to nie 
może być uważany za całkowi- 
te związanie ekonomiczne Rumu- 
nii z Niemcami. Zresztą Rumunia 
zawarła w kilka tygodni później 
'nowy układ gospodarczy z Fran- 
ieją, który w znacznej mierze ró- 
wnoważy traktat niemiecko - ru- 
muński. Jednocześnie nawiązane 
zostały rokowania gospodarcze z 
Wielką Brytanią. Do Bukaresztu 
(udaje się angielska misja handlo- 
|wa ze znakomitym ekonomistą, 
głównym doradcą gospodarczym 
rządu brytyjskiego sir Frederic- 
|kiem Leith Ross'em na czele, 


AKTYWNOŚĆ 
DYPLOMACJI 


Dyplomacja rumuńska wykaza- 
ła niezwykłą aktywność w ciągu 
ostatnich miesięcy. Minister spraw 
Į zagranicznych — Gafencu, dzia- 
łając w myśl osobistych instruk- 
cji króla Karola II udał się w pier 
wszych dniach kwietnia do Istam 
bułu, gdzie się spotkał z tureckim 
ministrem spraw zagranicznych 
Szukri Saradżogłu. W wyniku 
tych narad solidarność państw En 
tenty Bałkańskiej została jeszcze 
bardziej zacieśniona. Wydarzenia 
albańskie odbiły się głośnym œ 


przedstawieniem —- | chem w Rumunii. W dniu 13 kwie 


tnia Wielka Brytania i Francja u- 
dzieliły jednostronnej gwarancji 


ma | DiENarUszalNoŚści granic Rumunii 


Pielgrzymka 
z Gdańska 


GDYNIA, 30. 4. Pod przewod- 
nictwem prezesa centralnego ko- 
mitetu katolików Polaków Die- 
cezji Gdańskiej Ks. proboszcza Ro» 
gaczewskiego udąła się pielgrzym 
ka ludności polskiej do Często: 
chowy i Warszawy. 


i Grecji. 


PRZECIW AGRESJI 

Rumunia biorąc udział w akcji, 
zmierzającej do odparcia ewen- 
tualnej agresji, pragnie uniknąć 
pozorów związania się z jakimkol 
wiek ugrupowaniem o charakte- 
rze ideologiczymn. Tak samo jak 
Polska — Rumunia nie chce być 
narzędziem czynników międzyna- 
rodowych, dążących do realizacji 
specyficznych celów, nie mająych 
nic wspólnego z obroną pokoju. 
Rząd rumuński wysunął pewne za 


kiej roli, jaka Wielka Brytania 
zmierzała przeznaczyć Związko- 
wi Sowieckiemu w projektowa- 
nym systemie bezpieczeństwa. Nie 
należy zapominać, że Sowiety nie 
zrezygnowały dotychczas formal“ 
nie z pretensji do Besarabii, któ- 
ra stanowi część składową kró- 
lestwa rumuńskiego. Zastrzeżenia 
rumuńskie zostały podobno u- 
względnione przez mocarstwa ze» 
chodnie. 

W stosunku do Niemiec — Ru- 
munia zachowuje wyraźną rezer- 
wę, przede wszystkim ze wzglę- 
du na ścisłe stosunki węgiersko” 
rumuńskie oraz zagrożenie Sied- 
miogrodu przez irredentę węgier- 
ską. W marcu rzad rumuński prze 
prowadził częściową mobilizację, 
obsadzając granicę węgierska. Do 
piero uspakajające oświadczenia 
węgierskiego ministra spraw zagr. 
hr. Csaky przyniosły odprężenie i 
spowodowały demobilizację wojsk 
rumuńskich w okręgach granicz- 
nych. 

Minister Gafencu, który 3-%rot- 
nie był zapraszany do złożenia wi 
zyty w Berlinie udal się wreszcie 
do Nismiec 168 — 20 kwietnia, 
lecz wizyta jego została pamyśla- 
na w rąmach ogólnej podróży do 
stolie państw Europy zachodniej: 
Berlina, Brukseli, Londynu, Pa- 
ryża i Rzymy. W drodze do Berg 
lina minister Gafeneu odbył po- 
między Krakowem a. Katowicami 
dłuższą rozmowę z ministrem Bec 
kiem, który jak wiadomo wystę- 
pował również w imieniu Rumue 
nii, omawiając sprawę emigracji 
żydowskiej podczas swego ostat- 
niego pobytu w Landynie, w imyśl 
decyzji powziętej w czasie wizyty 
min, Gafencu w Warszawie, w po 
czątkach marca r. b. 


WIZYTY 
MIN. GAFENCU 


Minister Gafencu nie wziął u- 
działy w uroczystym  obchodzie 
50 rocznicy urodzin kanclerza Hi- 
tlera, pomimo, że w dniu tym þa- 
wił jeszcze w Berlinie. Komuni- 
katy o wyniku erzmów ministra 
Gafencu z niemieckimi mężami 
stanu były utrzymane w tonie por 
prawno - chłodnym. Zdaje się nie 
cj DRE, poza 


99) w sprawie prof. Cyb chowskiego uchylona 


Wówczas ministerstwo oświaty 
zwróciło sie po cpinię do rady wydzią- 
łu prawnego Uniwersytetu i newym 
zarządzeniem w czerwcu 1937 r, je- 
szcze raz przeniosło prof. Cybichow- 
skiego w stan niecynny. I te decyzję 
adw. Jerzy Czerwiński w imieniu prof. 
Cybichowskiego zaskarżył po raz dru- 
gi do NTA, 


W sobotę ogłoszono wyrok w tej 
ciekawej sprawie, ohbchodzącej koła 
naukowe, 


NTA uchyłł drugie zarządzeme mi 
nistra, tym razem z powodu obrazy 
prawa, podnosząc w motywach. że 
nie było podstawy do przeniesiewa 


l katedry utworzono katedry analogi- |,prof, Cybichowskiego w stan mie- 
czynny. 


ulegać wątpliwości, że min. Ga- 
fencu odrzucił wszelkie sugestie 
niemieckie, zmierzające da wciąg 
nięcia Rumunii w orbitę wpływów 
III Rzeszy i odbudowy koncepcji” 
„„Mitteleuropy ''. 


W LONDYNIE 
I PARYŻU 


Po złożeniu wizyty kurtuazyj- 
nej w Brukseli min. Gafencu u- 
dał się do Londynu, gdzie był po- 
dejmowany niezwykle uroczyście. 
W rozmowach z premierem Cham 
berlainem i lordem Halifaxem, 
min. Gafencu sprecyzował stano- 
wisko Rumunii w związku z gwa- 
rancjami mocarstw zachodnich i 
Gmówił zagadnienia gospodarcze. 
Wysłanie misji sir Fridericka 
Leith Ross'a de Bukaresztu jest 
właśnie wynikiem rozmów lone 
dyńskich. 

Z Londynu min. Gafencu wyje 
chał do Paryża. Rozmowy pary- 
skie są uzupełnieniem i rozwinię- 
ciem rokowań londyńskich. Pra:ł 
wie jednocześnie odbyła się cere- 
monia wręczenią listów uwierzy- 
telniających przez pierwszego am 
basądcrą Francji w Bukareszcie 
p Thierry, Zarówno przemówie- 
nia króla, jak i ambasadora pad- 
kreślają z naciskiem niezmisenność 
przyjaźni francusko - rumuńskiej. 

Wizyta w Rzymie będzie zakoń 
czeniem podróży ministra Gafen- 
cu. Niewątpliwie przyczyni się 
ona do wyjaśnienia wielu punk- 
tów polityki włoskiej na Bałka- 
nach, 


CELE RUMUNII 


Bardzo znamienne są sława, wy 
głoszone przez ministra Gafencu 
w wywiadzie prasowym w Bruk- 
seli. 

„W obecnych czasach, zaznaczył 
min, Gafencu, gdy tak często nie- 
słusznie mówi się o okrążeniu ra- 
czepnym, o którym nikt nie myśli, 
ani którego nik nię pragnie — są- 
dzę, że właśnie średnie Í małe pań- 
stwa powifny prowadzić dzieło go- 
kojowego okrążenia, ścierających 
się dziś w Europie prądów”, 
Słowa te charakteryzują cele 

polityki zagranicznej Rumunii, 
Polska opinia publiczna śledzą z 
największą sympatią i zrozumie- 


| niem wysiłki dyplomacji sojuez- 


niezegą kraju. 


60 dzieci z Gdańska 


przybyło do Poznania 


W niedzielę wieczorem przybyła | 
do Poznania wycieczka połskiej dzia- 
twy szkolnej z Gdańska, w liczbie 
około 60 dzieci, które zostały zapro- 
gzone do Poznania przez Przysposo- 
bienie Wojskowe Kobiet. 


Dzieci gdańskie pozostaną kilka 
dni i wezmą udział w defiladzie w 
dniu 3 Maja oraz zwiedzą targi po- 
znańskie. Przy sposobności otrzyma- 
ją sztandar dla swej szkoły. 


Wobec powagi sytuacji 


nie będzie strajku we Francji 


„Le Populaire“ zapowiada, że 
wbrew dotychczasowym  trady- 
cjom, dziennik ten ukaże się w 
dniu } maja, gdyż zgodnie z de- 
cyzją generalnej konfederacji pra 


cy, nie będzie strajku powszęch- 
nego ze względu na obecną syvtua 
cję. Tak więc, jutro wyjdą wszy* 
stkie dzienniki, nie wyłączając 
lewicowych. 


Popieraj hal 


Nie kupuj u żyda 


gl DOlSKI a 


mm Sgr., 4 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ujarzmiony żywioł W walce o duszę 


Nowe książki lotnicze 


Nauka latania. — E. Frączek i) nictwo musi być popularne“ —pi- | ki mają jedną wspólną 


Z. Jarosz. Wyd. M. Arcta. 1934 r. 
Lot przerwany w - Syjamie, — 
Płk, pil. Stanisław Karpiński, Wyd. 
Biblioteka Polska, 1939 r, 
Pilot gotów?... — Maria Kam. 
Wyd, Gebethner i Wołf, 1939 r. 


Człowiek zdobywca od naj- 
dawniejszych czasów marzył o 
podbiciu wszystkich żywiołów, | 


najbardziej jednak pociągało go 
zawsze zmaganie z wodą i po-; 
wietrzem. Już w starożytności za 
władnięto. morzami i oceanami, 
ale i już i w starożytności poczy- 
niono próby opanowania najbar- 
dziej tajemniczego żywiołu —| 
powietrza. Nie udała się próba | 
mitycznego Ikara. Myśl jednak | 
ikarowa została i coraz natręt- 
niej, coraz mocniej nękała ludzki 
umysł. Średniowiecze jest okre- 
sem, w którym myśl o stworze- 
niu machiny lżejszej od powie- 
trza tłukła się po klasztorach ab- 
sorbując uczonych w habitach. 
Wreszcie okres nowożytny, do- | 
kładnie mówiąc wiek XVIII stał 
się świadkiem triumfu człowieka 
nad podniebnymi przestworzami. 
Pierwszy lot francuskich badaczy 
braci Mongolfier zachęcił dze- | 
siątki uczonych innych krajów 
do wytężonej pracy w tym kie- 
runku. W kilka lat później odbył 
się lot balonem wolnym w War 
szawie w obecności króla Stani- 
sława, Augusta, a następnie w 
Krakowie. 

Od pierwszych, niemowlęcych 
kroków w dziedzinie lotnictwa | 
minęło w przybliżeniu 150 lat. 


| lotu rozpoczętego w Poznaniu ij 


Dziś już śmiało powiedzieć mo- 


sze słusznie w przedmowie świet- | 
ny pilot i pisarz kpt. Meissner. 
Książka zawiera w popularnej 
przystępnej dla każdego formie 
podany zarys teorii lotu samolo- 
tem. Przystępne forma, jasność 
stylu i mnogość ciekawych ilu- | 
stracji sprawiają, że „Nankę la- 
tania“ czyta się już nie tylko z za- 
interesowaniem, ale przeżywa się 
jej treść. 

A po skończeniu? Po skończeniu 
marzy się o kursach piłotażu. 

Inny zupełnie charakter ma 
książka ppłk. St. Karpińskiego. 
Jest to sprawozdanie, tak proste, 
jasne żołnierskie sprawozdanie z 


zakończonego katastrofą w Syja- 
mie. Wszyscy łot ten pamiętamy | 
i z napiętą uwagą śledziliśmy je- 
go przebieg, życząc polskim skrzy 
dłom jak największych sukcesów. 

Mógł by może ktoś mieć zastrze 
żenia, że lepiej było by nie pisać 
o locie, który zakończył się kata- 
strofą, że lot taki to zła própae 
ganda i t. p. Zastrzeżenia te jed- 
nak są zupełnie nieistotne. Nic to, 
że lot został przerwany, bo cel je- 
go został osiągnięty: polscy pilo- 
ci i polscy konstruktorzy zyskali 
jedno jeszcze cenne doświadcze- 
nie. 


Nie, „Przerwany lot“ nie pod- 


rywa zaufania do naszych skrzy- | 


deł, przeciwnie przywiązuje ezy- | 
telnika, przykuwa i jednoczy z ty- | 
mi, co nad budową naszej potęgi 
lotniczej pracują. 


,u naszego 


Nasza literatura lotnicza wzbo- 


cechę; 
popularyzację idei Skrzydlatej 
Polski. Dziś w okresie, kiedy w' 
innych państwach, a szczególnie 
Sąsiada zachodniego, 
sport lotniczy należy do najbar-. 
dziej rozpowszechnionych, musi-. 
my, idąc za wskazaniem kpt. Meis 
snera, bardziej niż dotychczas za- 
interesować młodzież lotnictwem. 
Nie wystarczy pokryć polskie nie- 


bo eskadrami bombowców, czy; 
| myśliwców, trzeba oprócz tego 
wyszkolić jk rajliczniejsze zas- 
tępy vilolów . umatorów, którzy 


w razie bo.rzeby spełnią chlubny | 
obowiązek wobec Ojczyzny. Trze-. 
ba spotęgować wśród młodzieży 
zainteresowania lotnictwem. Cel 
ten spełniają między innymi oma- | 
wiane książki. 

Andrzej Płodowski. 


Księża u Bernanosa I Mauriaca 
Odczyt 0. Mennessier 


O. Ignacy Mennessier bawi już od 
dłuższego czasu w Polsce, zaproszo- 
ny do Służewca przez naszego zna- 
komitego teologa i  moralistę, O. 
Jacka Woronieckiego (którego książ 
kę pt. „U podstaw kultury katolic- 


i kiej“, wydaną przez N. I. A. K. w 


r. 1935, przy sposobności wszystkim 
jak najgoręcej poiecamy), O. Memes- 
sier, Dominikanin, jest profesorem 
teologii nioralnej na Uniwersytecie 
w Le Havre. Wybitny filozof-tomi- 
sta, O. Mennessier drukował wiele 
swych prac po rozmaitych pismach 
francuskich (Revue Thomiste, Revue 
des Jeunes etc.), Jego działalność 
naukowo - religijna była bardzo wy- 
soko ceniona przez Henri Brómonda, 


; autora „Histoire du sentiment reli- 


gieux en France“. 


Nowa metoda leczenia 
zapalenia płuc 


Kanadyjski „Journal of the Ca 
nadian Medical Association“ za- 
mieścił artykuł, poświęcony do- 
datnim rezultatom, jakie osią- 
gnięto, lecząc zapalenie płuc daw 
kami „sulfapyridine*, lekarstwa 
otrzymywanego ze smoły poga- 
zowej. 

W doświadczeniach. przepro- 
wadzonych w Royal Victoria 
Hospital, pod kierownictwem dr. 


|J. C. Meakinsa, spośród 30 osób, 
| leczonych w ten sposób, 


zmarło 
trzy procent, podczas gdy w gru 


żemy, że ostatni żywioł — po- 'gaciła ślę poza dwiema wyżej umó | pie chorych, lęczonych w inny 


wietrze został przez człowieka cał 
kowicie ujarzmiony. Wojna świa- 
towa 1914 — 1918 pobudziła i 
umysł ludzki do bardziej wytężo- | 
nych badań i prób. Wojna świa- 
towa przyczyniła się do zrozu- 
mienia jak potężnym czynnikiem, 
bojowym jest lotnictwo. Nikt), 
chyba nie wątpi, że przyszła woj- 
na, to wojna przede wszystkim 
powietrzna. Lecz lotnictwo nie | 
tylko interesuje nas z punktu wi-; 
dzenia wojskowego. Lotnictwo to | 
najpiękniejszy i jednocześnie naj- 
przyjemniejszy i najszłachetniej-; 
szy sport. Umieć latać —to umieć 
panować nie tylko nad maszyną i 
żywiołem, ale przede wszystkim 
panować nad sobą. Nauka latania | 
to nie tylko zdobywanie wiedzy 
technicznej i wprawy w powietrz 
nym żeglarstwie, ale nade wszyst- 
ko szkoła silnej woli, odwagi i u- 


miejętności zachowania zimnej 
krwi w najtrudniejszych nawet 
sytuacjach. 


Książka Frączka i Jarosza p. t. 
„Nauka latania“ ma na celu spo- , 
pułaryzowanie sportu  loniczego 
wśród najszerszych rzesz Pola-, 
ków, szczególnie wśród mlodzieży 
polskiej. 

„Na to, aby stać się potęgą, lot- ' 


wionymi książkami, o ciekawe, 
opowiadanie dła najmłodszych | 


sposob. zmarło w Toronto 23 pro 
cent. W innym wypadku w gru- 


p. t. „Pilot gotów ?“... Marii Kann. pie 50 osób, leczonych sulfapyri- * 


Autorka daje obraz jak sean 


nie i pożytecznie można spędzić 
wakacje tam, gdzie w dziedzinie 
lotnictwa stawia się pierwsze 
kroki: w Ustianowej. 

Książka, jak zaznaczyłem. prze- | 
znaczona jest dla najmłodszych, 


dla młodzieży szkolnej. Treść jej 


to dzieje jednych wakacji spe- 
dzonych w Ustianowej. Już sam. 
widok spokojnie szybującego po 
niebie srebrnego ptaka, wywiera 
olbrzymie wrażenie na młodego 
sztubaka, miłośnika „kosza i siat- 
ki“, który zobaczywszy jak płynie, 
życie młodym szybownikom, rzu- 
ca piłkę i postanawia ukończyć 
kurs szybowcowy. 

Nie ma w opowiadaniu Marii | 
Kann żadnej sztuczności czy nie- 
naturalności. Przeżycia młodego 
chłopca, patrzącego z rosnącym z 
każdą chwilą zainteresowaniem 
na akrobacje szybowcowe, są cał- 
kowicie naturalne i zrozumiałe. | 
Niema! nagle rodzi się w umyśle | 
chłopca myśl: będę pilotem. Po- | 
stanowienie niebawem 
wcielone w czyn. 

Wszystkie trzy omawiane książ- 


zostaje | 


pa 


dinem zmarło 6 procent, podczas 
gdy w podobnej grupie, leczonej 
serum, zmarło 12 procent, a le- 
czonej innymi sposobami 23 pro- 
cent. 

Nowe lekarstwo, które jest ta- 
nie, dużo tańsze od serum, ma tę 
jeszcze zaletę, że nie wymaga 
żadnych specjalnych sposobów 
stosowania, lecz po prostu jest 
zażywane do wewnątrz. 


ABC ŻĄDAĆ 


W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 


| OTWARCIE WYSTAWY SZTUKI ESTOŃSKIEJ 


W dniu 29 kwietnia odbyło się w 

sztuki estońskiej, którego dokonał 

towarzystwie ministra W. R. i O. 

ała estońskiego. Markusa. Na zdjęciu — moment zwiedzania wystawy 
estońskiej przez Pana Prezydenta R. P. 


salonach [. P. S. otwarcie wystawy 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej w 
P., prof. Świętosławskiego oraz po- 


Gorącymi oklaskami witaliśmy po 
stać O. Mennessier na. mównicy Pol- 
skiego Klubu Literackiego. W nie- 
wielkiej salce przy ul. Pierackiego 
zgromadziła się elita kulturalna sto 
licy z p. ambasadorem Francji, Ieo- 
nem Noelem i wice-dyrektorem In- 
stytutu Francuskiego, Jaan Fabrem 
na czele. Odczyt O. Mennessier nosił 
tytuł „Problem księdza w powieś- 
ciach Bernanosa i Mauriaca* (Le 
problème du prètre chez Bernanos 
et Mauriac). 

Ksiądz — zauważa na wstępie czci 
godny prelegent — jest szczególną 
istotą, obdarzoną powołaniem rato- 
wania dusz ludzkich. Dlatego stosu- 
nek pisarza do księdza ma szczegól- 
ne znaczenie, jest decydujący dla 
osądu, jaki chcemy wydać o katoli- 
eyźmie interesującego nas pisarza. 

Weźmy powieści Bernanosa: są po 
nure, przytłaczające—temu nikt nie 
zaprzeczy. Autor „Pod słońcem sza- 
tana“ (Sous le soleil de Satan) wi- 
dzi nędzę życia ludzkiego, niepokój, 


zło, kłamstwo; sam jest nimi przy- | 


gnębiony. Jedno wszakże może urato 
wać człowieka od tej 
rozpaczy i niepokoju (désespoir et 


angoisse): radość (joie). Naród nie: 


chrześcijański jest smutny. Chrysrla 
nizm niesie radość, a ksiądz ma nią 
obdarzać judzi. Jakże to czyni? W 


miarę własnej rozpaczy i niepokoju. | 


Gdy sam poznał te cierpienia ludz- 
kie, teraz ma dać im odpowiedź i 
ukojenie. 


Taki jest ksiądz w „Sous le soleil | 


de Satan": dc grzesznej Mouchette 
podchodzi pełen litości bolesnej i go 
rącej, nachyla się nad nią bez gnie- 
wu. To jest prawdziwa caritas chrze 
ścijańska — pojęcie, które zawiera 
w sobie miłość i litość, miłosierdzie. 
„Piekło jest tam, gdzie nie ma mi- 
łości* — pisze Bernanos w „Journal 
d'un curé de campagne“. Taka po- 
stawa księdza jest możliwa tylko 
przy udziale Łaski, taki jest zawsze 
młody ksiądz z „Journal“. Gdy 
zbraknie Łaski, objawia się brutal- 
ność, pogarda wobec. grzesznika: tak 
załamuje się ksiądz z „Sous le so- 
leil de Satan“. Dobrego księdza z po 
wieści Bernanosa cechuje wlaśnie 
caritas; on sam usuwa się na drugi 
plan, działa modlitwą, świeżością 
swej duszy, tym co zwie się „es- 
prit d'enfance” (duch dziecięctwa), 
co w pełni znajduje swój wyraz w 
Joannie d'Arc (Bernanos napisał o 


przeraźliwej | 


niej cudowną książeczkę). 
| Z pośród ponurego gąszczu powie 
jści Bernanosa przebija się promień 
nadziei: to dobry ksiądz. Bernanos 
jest radykalny: chce świata zorgani- 
zowanego na zasadach na owej ca- 
ritas. I czasem w swych  proroc- 
twach zapuszcza się za daleko. Tak 
np. w swej zeszłorocznej książce o 
Hiszpanii, „Les grands  cimetióres 
sous la lune“, przeholował. Dlatego 
„trzeba zachować pewną dozę nieuf- 
ności wobec jego skłonności do pro- 
roctw? — mówi O, Miennessier. 
Podobny jest stosunek  Mauriaca 
do księdza. Dzieli on przede wszyst- 
kim księży na „tych, co mają wnę- 
trzności i na tych, co ich nie mają" 
(ceux yui ont des entrailles et ceux 
qui nfen ont pas). Ci pierwsi, to o- 
czywiście ci, którzy potrafią odezu- 
wać i podzielać niepokoje innych. le- 
czyć je. Sami muszą wtedy całkowi- 
cie zapomnieć o sobie, myśleć tylko 
© zbawieniu grzesznika, podejść doń 
z caritas i esprit d'enfance: taki jest 
ks. Forcas z „Czarnych Aniołów". 
Gorzej, gdy ten, co chce przeni- 
kać i zbawiać dusze, opanowany jest 
przez libido dominandi (żądzę wła- 
dzy). Wtedy wysuwa siebie na plan 
pierwszy, gubi duszę grzesznika: ta 
ka jest Lucylla ze „Strumienia og- 
nistego"', taką postać znajdujemy w 
„Przeznaczeniach', taki jest w pełni 
pan'Conture z „Asmodeusza“. To są 
nędzni ludzie, pozbawieni łaski. Z 
pomocą Łaski wszystko można zdzia 
łać: przykładem ks. Forcas. 
Księdzu podobny jest powieściopi- 
sarz. Rzuca posiew w dusze ludzkie. 
Dobry czy zły? Wielka na nim cią- 
ży odpowiedzialność. Czy ma prze- 
stać pisać — jak to uczynił Racine? 
Nie. powinien jedynie dawać praw- 
dziwy i szczery obraz rzeczywistoś- 
ci, dbać o obudzenie nadziei w ser- 
cach czytelników. Sam powinien — 
jak ksiądz — zejść na drugi plan, 
stąć się współpracownikiem Łaski. 
Wtedy praca jego będzie błogosła- 
wiona. Taka jest opir: Mauriaca.* 
Opinia odważna, daleka od cukierko 
watego katolicezmu niektórych sfer, 
ale niosąca z sobą znaczne ryzyko. 


Odczyt O. Mennessier, głęboki i 
interesujący w ujęciu, wygłoszony 
był doskonale. Prelegent poruszał 


ważkie tematy, a nie męczył, nie nu- 
dził; przeciwnie: chciałoby się słu- 
chać go jeszcze, tak zaciekawiał i 


porywał. M. Pod. 


„Polska — kraj czarujący” 


Szwedzka ksi 


Do licznych publikacyj o Polsce 
przybyła ostatnio książka, która już 
na pierwszy rzut oka wyróżnia się 
z powodzi innych. 

Jest to „Det faengslande Polen“ 
(„Polska — kraj czarujący”), profe- 
sora G. Gunnarsona, która przed kil. 


OLE STEFANI 


DZIEWCZYNA, 
SAMOCHÓD ; PIE 


POWIEŚĆ 
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Przekład autoryzowany Eugeniusza Bałuckiego 


— Depesza! — rozległ się suchy beznamiętny 
glos majora Cranbourne'a. 

— Słusznie! — podchwycił z żywością Ander- 
son. — Pan o tym słyszał? 


Wszyscy spojrzeli w ciemny kąt, z którego 
biały rąbek mankietu zrobił przeczący ruch. 

— Nie? — ciągnął Anderson. — Dziwne! Prze- 
cież to była bardzo głośna historia! Właśnie ten 
szczegół zapoczątkował karierę Herberta. 

Doktór Gregory machnął ręką, uśmiechnął się 
nieszczerze i wznowił wędrówkę po pokoju, mó- 
wiąc lekceważąco: 

— Daj spokój! Dziecinna zabawa i nic wię- 
cej! 

— Opowiadajcie po ludzku! —— zakwiliła Vio- 
let. — Go było z depeszą? 

Anderson podjął: 

— Nie wiadomo, kto puścił pogłoski, obciąża- 
jące Hope'a, ale zaczęły kursować uporczywie po 


całych zakładach garlandzkich. Wkrótce władze, | 
prowadzące śledztwo, też się tym zainteresowały, 
więc agenci Scotland Yardu znaleźli ostatecznie 
dowód winy i aresztowali Hope'a. Była lo depe- 
sza, wysłana z Holandii, a przyjęta przez urząd 
pocztowy, w którego obrębie Hope mieszkał, De- 
pesza brzmiała... dajcie kawałek papieru! 

— Gdzie jest moja torcbka? — zapytała Vio- 
let. 

Wyjęła notes, oprawiony w miękką, czerwoną 
skórę i wyrwała kartkę. 

Anderson zaczął coś pisać, i major Cranbourne 
wysunął się z ciemnego kąta. 


— Niech mi pan da ię kartkę! — zawołała 
Violet, gdy Anderson skończył pisać. 
— Proszę. 


Janet i Violet pochyliły się nad kawałkiem 
papieru. Ciolka. Belsy siedziała pogrążona w głe- 
bokiej zadumie — ten okres budzi w niej niewe- 
sołe wspomnienia. 


Janet przeczytała: „Depot A 250, Showlier*, 

Violet spojrzała zdumiona. 

— Co to znaczy? 

— Nad tym samym pytanieni głowiłąa się dłu- 
go policja — uśmiechnął się Anderson. — Właś- 
nie wtedy wystąpił pani małżonek. Pewnego dnia 
zgłosił się do dyrekcji į zażądał poufnej rozmo- 
wy. Zebrał się zarząd i na tym posiedzeniu Her- 
bert wyjawił tajemnicę depeszy. 

— (o?!.. — zawołala przeciągle pani Gregory. 

— Proszę wziąć ołówek, Violet. Pomogę pani | 
to rozszyfrować. Niech pani rozrzuci litery słowa 


„Sliowller”* i napisze w jakimkolwiek innym po- | 
rządku. 
Violet trzymała ołówek bezradnie w palcach. ! 
— Anagram? — zapylała drżącym nieco gło- 
sem Janet. 
Anderson skinął głową. 
— Tak. To jest rzeczywiście łatwe, ale (rzeba 


ażka o Polsce 


ku dniami ukazała się nakładem zna- 
i nego sztokholmskiego wydawnictwa 
„Natur och Kultur“ (str. 144 z 141 
, ilustr.) 


Autor książki dr. Gunnar Gunnar- 
.Son, prołesor sławistyki w Lund. se- 
|kretarz generalny królewskiej komisji 
wymiany kulturalnej szwedzko - pol. 
skiej jest wypróbowanym przyjacie- 
lem Polski, Zna dobrze nie tylko cały 
kraj z licznych podróży, ale i historię 
kultury oraz literaturę współczesną. 
Studiował m. in. na Uniwersytecie 
Jagiellońskim. 

O Polsce — jej dziejach i kulturze, 
pisał niejednokrotnie w serii reporta- 
ży z podróży w wielu czasopismach i 
dziennikach szwedzkich. W r. 1936 
wydał zwięzłą pracę informacyjną 


zastanowić się trochę, 

Żapanowało milczenie, słychać było tylko rów- 
nomierne kroki doktora Gregory i usypiający 
szmer deszczu bębniącego w szyby. Tarka ziew- 
nął głośno, ałe już nikt nie zwracał uwagi na 
psa. 

Violet patrzyła na słowo wypisane na kartce: 
SOBBEOWW IE er: 

— Tershowl... — mruknęła po chwili. 

Nagle Janet zawołała: 

— Elsworthl... Czy tak się pisze, wujku Mar- 
cinie? 


I 


— Słusznie, moje dziecko, Elsworth! — roze- 
śmiał się bardzo zadowolony Anderson. — Czy io 
nie dobry dowcip? 

— Dziecinada — wycedził przez zęby doktór 
Gregory. — Nie rozumiem, jak policja kryminalna 


nie wpadła od razu na to głupstwo. 

— A Depot G 250? — zapytała Violet. 

Syndyk zbliżył się do zony. 

-— Zaproponowałem policji, moim zdaniem, 
najprostsze wyjście — oświadczył sucho. — Po- 
wiedziałem, że wyjaśnienia »należy szukać tam, 
skąd wysłano depeszę. Jak się później okazało, 
była lo mała miejscowość kąpielowa w Holandii. 

orc. n.). 
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„Polen* (Polska), w wydanym przed 
niedawnym czasem zbiorze szkiców i 
essayów „Slavisk horisont“ dwie trze- 
cie książki zajmują impresje z podró. 
ży po Polsce i szkice z literatury pol- 
skiej. 

Obecnie pracuje ni, in. nad pierw. 
szym słownikiem połsko-szwedzkim i 
szwedzko - polskim. 


Ostatma książka prof. Gunnarsona 
nosi charaktet specjalny: ma zobra. 
zować czytelnikowi  szwedzkiemu 
piękno przyrody, czar starej kultury, 
płynący z zabytków, egzotyzm folklo- 
ru o niespotykanej różnorodności, wy- 
siłek Polski w dziele budowy pań- 
stwa — ma zachęcić go do odwie. 
SE s. onego kraju i za. 

znarta Się z jego hi i 
awen lego historią, kukurą i 


Autor po kolei omawia język, hi 
U język, hi- 
storię polityczną i historię kuftury, 
przyrodę i klimat, gospodarkę, oświa- 
tę, fiteraturę, sztukę, naukę etc, 


Równorzędnie z tekstem należy po- 
traktować niezwykle staranny i boga- 
ty dobór ilustracyj, zaopatrzonych w 
wyczerpujące „legendy“, stanowiące 
jakoby marginesowe uwagi i informa 
cje. Fotografie pochodzą ze zbiorów 
Min. Komunikacji i PAT, oraz z ko- 


lekcyj A, Poddębski Zoti 
towskiej, Bułhaka sj ii Chomę- 


„Szata zewnętrzna książki — pa- 
pier. druk, układ graficzny na nai. 
wyższym poziomie, 


Mi. Imslne normy subskrypcji P. 0. P. Zwycieżymy, jak miły 


dia przemysłu i handlu 
Subskrybujcie w granicach najwyższych! 


Wobec licznych zapytań i rekla- 
rmacji, zgłaszanych z kól przemyt 
słowo - handlowych w sprawie 
subskrypcji Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej, Związek Izb 
Przemysłowo - Handlowych -— w 
porozumieniu z naczelnym orga- 
nizacjami przemysłowymi i ku- 


I. PRZEMYSŁ: 


pietkiimi — przedstawił Panu Mi- 
nistrowi Skarbu normy subskryp- 
cyjne, które Pan Minister przyjął 
do wiadoiności, jako normy obo- 
wiĄzujące orzedsiębiorstwa prze- 
niyysłowe i handlowe przy sub- 
skrybowaniu pożyczki. 
Normy te podaje się poniżej: 


a) ptżedsiębiorstwa I, II, HI kat. przem.: 


przy dochodowości: 


norma: 


0,8 próc, od obrotu 


ponad | do 3 proc, 
e 3 5 
5 proc. 


» "” 


0,9 
1 
1 


pius 10 prot. od doch. 
» 10 


» 2) 


» ” » » 


2 


, , 3y s 15 LL) 
b) przedsiębiorstwa przemysłów e IV. Ü, VI, VII, VIII kat., 


norma: 


0,5 proc, od obrotu. 


c) przedsiębiorstwa przemysłowe 
mysłowy w formie Świadectw 
wego od obrotu: 


VIL kat., opłacająte podatek prze- 
i zwołhione ód podatku przemysło- 


norma: 


1 bon dwudziestozłotowy. 


Przy wskazanych przez Zwią- 
zek Izb Przemysłowo - Handlo- 
wych R. P. normach winien być 
brany pod uwagę obrót i dochód 
w ostatnim roku, w którym przeci 
zamknięciem subskrypcji 
knięto księgi. przy czym dochód 
oblicza się bez potrąceń ulg po- 
datkowych. 

HANDEL: 
a) I kat. handlowa 


H. 


5) H kat. handlówa: 
w miejscowościach ÍI i 
w miejscowościach IV 
c) IIE kat, handlowa: 


d) IV kat. handlowa — w mlaręmożnóści 
e) pośrednicy handlowi nie utrzymując 


świadectwa £ 
taryfy: w Warszawie i 


Związek Izb Przemysłowo-Han- 
dłowych R. P. zaznacza, że normy 
te nie mogą naruszać wytycznych 
subskrypcji ewentualnie ustalo- 
nych przez poszczególne branże 


zam-|lub przedsiębiorstwa w  porazu- 
mieniu z Komisarzami Pożyczki 
Przeciwlotniczej. 

norma: 
zł 10.000,— 
w Warszawie i miejscowościach | klasy »  1.600.— 
IUI klasy „ 1.000 — 
klasy = 600,— 

norma: 
w Warszawie i miejsco wościach I klasy zł 400.— 
w miejscowościach pozostałych klas » a = 

biut i wykupujący a 
przemysło we według części Il Ht. D. 

miejscowościach I kłasy „ 600.— 
„ 400-— 


w miejscowościach II klasy 


w miejscowościach III i 


Subskrypcja pożyczki według 
powyższych nprm nie powinna w 
żadnym wypadku stanowić mniej 
niż 10 proc. rocznego dochodu 


„ 200,— 


netto, osiągniętego w 1938 r. przez 
przedsiebiorstwa handlowe o ka- 
pitale mniejszym od 100.000 zł. 
oraz niemniej niż 15 proc. dochodu 


IV kiasy 


ABC sportow 


Mecz tenisowy 
Pierwszy 


W sobotę rozpoczął się w Warsza- 
wie ma kortach Legii międzypaństwo- 
wy merz tenisowy Polska — Rumu- 
nia. Barwy Rumunii bronią Schmidt i 
Fanacescu. Ze strony polskiej walczą 
Hebda i Baworowski w singlach oraz 
Tłocżynski — Baworowski w grze 
podwójnej Pierwszego dnia odbyły 
się dwa mecze w grze pojedynczej: 


Polska-Rumunia 
dzień 1:1 


Baworowski pokonał Schmidta 6:3, 
6:8, 6:2, a Panacescu wygral niespo- 
dziewanie z Hebdą 6:4, 6:0, 4:6, 6:2. 

W niedziele w drugim dniu mreczu 
odbędzie się gra podwójna, Poza tym 
ma się odbyć gra pokazowa Jędrze- 
jowska — Kończak, Na radzić po 
piedwszym dniw stan meczu brzmi 
Wk 


== R A DIO == 


PONIEDZIAŁEK 1. 5. 


6.50 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze", 
0.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 „W  panstwie 
trzmieli'* — pogadanka dla dzieci star- 
szych — wygł. Moszczyński. 11.15 Muzy- 
ki (płyty). 11.80 Audycja dla poboro- 
wych. 

11.57 Hejnal. 12.03 Audycja poludniowa 
13.00 Audycja dla kupców i trzemieślni- 
ków. 13.30 „Bach i Haendel" — audycja 
dla gimnazjów.15.00 .Jak Marcin odha- 
lazł ojczyznę" w oprac. Miecznikow- 
skiej. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 
Dziennik. 16.08 Wiadomości gospołlarcze. 
16.20 Kronika naukowa: Historia w 
cprac. prof. Mościckiego. 16.35 Pieśni lu- 
dowe. 16.55 „Kult pracy w literaturze" 
dialog Śkwarczyńskiej i J. Z, Jaku- 
bowskiego. 17.10 „W miesiącu słowików 
i bzu” — audycja słowno - muzyczna, 
1750 Kana! „Bałtyk — Morze Czarne“ — 
pogadanka. 18.00 Śpiewają Jacques Pills 
i Georges Tabet (płyty). 18.30 Orkiestra 
dęta pułku „Dzieci Bydgoskich" pod dyr. 
kpt, Grabowskiego. 1800 Audycja żoł- 
nierska. 19.30 ..Budujmy silne lotnic- 
twe!” (z Łodzi). 1945 Koncert rozryw- 
kowy. 20.00 Audycja dla wsi. 20.15 Kon- 
cert rozrywkowy. 20.35 Sport. Dziennik 
21.00 Fraginenty opet Ryszarda Straufs- 
a w wyk. H. Zboińskiej-Ruszkówskiej i 


żespołi solistów. 21.45 Nowości literac- 
kie — omówi S. Adamczewski. 32,00 Mu- 
zyka symfoniczna (płyty). 22.55 Przo- 


ląd prasy. 23.00 Dziennik. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
13.30 „Bach i Haendel". 
15.60 „dak Merrin odnalazł ojczy- 
znę* — słuchuwiskó dla młodżiczy. 
17.10 „W miesiącu słowików i bzu“. 
21.0 Fragment oper Ryszarda 
Straussa — śpićwa Heiena Zboójńska- 
Kusżkowska. 
22.00 Muzyka 


O Deae 


symfoniczna. 


WARSZAWA M 
14.00 Muzyka popularna 
Muzyka popularna. 14.50 


14.10 
„Mozaika mu- 
"yczna' — koncert rozrywkowy (płyty). 


(płyty). 


(552 Muzyka svmfomitzna Schumanna 
tpłyty). 16.40 Sport. 16.45 Parę informa- 
cji 18.50 Kacik solistów: Górecki i Nad- 
cryzowski. 1710 „Południe na zaińko- 
wym zegarze* felieton wygł 
bowski. 17.25 Zycie kulturalne stolicy. 
17.40 Musika lekka (płyty) 18.00 Mu- 
zyka pobulaśrna. 2105 Muzyka (płyty). 
31.10 Psychologia a sądownictwo — od- 
wyt wygł. dr Żebrowska, 21.30 Muzyka 
„aneczna (płyty). 22.20 Koncert solistów: 
ielicka — sopran. Szalewski — altówka 
ań.05 Gra Kreisler (płyty) 


STACJE KRÓTKOFALOWE 
20.00 Dziennik. 20.15 Orkiestra wiejska 
Gnatateskiego. 20.40 „Nowa wieś polska“ 


— pogadanka. 20.55 Program na jutro. 
68 4. Zwidryn - Imielina — śpiew, 
dawroćki — forteviźn. 0.45 Dziennik. 
„00 Śport. 1.05 Śpiewa Chór Juranda. 


„320 Reportaż aktualny. 1.30 Koncert 


Gra: | 


orkiestry wojskowej pod dyr. kpt. Szał- 
kowskiego. 2.00 „Prawdżiwy jędwab pal- 
ski — pogadanka. 2.100 Gra orkiestaa 
Rytasa. 

WTOREK 2. 5. 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.35 Gimnastyka. 650 Muzyka (płyty). 
7.06 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół, 1.00 Audycja dła 
| szkół. „Co wiłłiałem w Londynie" — 
"pr. Cekalski. 11,25 Marsze wojskowe 
(płyty). 11.30 Audycja älä póbórówych. 

11.57 Hejnał. 12.03 Audycja południowa 
(z Katowice). 15.00 „Historia o Jasiu, Ka- 
Isi i o małej Tuzinte' — (tz. Ill) — wygł. 
dr. ZaŹŻbiński. 1515 Skrzynka ogólna. 
15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik. 
16.08 Wiadomości. 16.20 Przegląd aktual- 
ności finansowo - gospodarcze. 16.30 Pu 
ety Roberta Schumanna w wykonaniu 
Hendrich — sopran i Siebolewskiej — m. 
sopran. 16.50 Ogród flory polskiej we two 
wie — odczyt, wygł. prof. Kulczyński, 
17.02 Utwbry fortepianowe w wykonaniu 
M. Lipkowskiej. 17,30 „Z pieśnią po kra- 
ju“ — audycja. 18.00 Orkiestta Filhnarmo- 
nii Berlińskiej w repertuarze lekkim 
(płyty). 18.20 „Wczasy pracownicze w Poł 


sce“ — pogadanka. 18.30 Audycja dla ro- 
botników. 15.60 „Budujmy silne lotni- 
ctwo!'. 19.00 Koncert w wykonaniu orkie 
stry kameralnej pod dyr. Rybickiego. 
20.00) Audycja dla wsi. 20.15 Ð, c. konećr- 
tu pod dyr. RybićRiego. 20.35 Dziennik. 
Sport. 21.00 „Sylwetki kompozytorów pal 
skich — Noskowski*. 22.05 Teatr Wyobraź 
ni: Dowód wdzięczności harodu* — Bo- 
fusławskiego. 24.4Ń Polska muzyka popu- 
larna (plyty). 22.55 Przegląd prasy. 23,00 
Dźiennik, 
NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
15.00 „Historia o Jdsiu, Kasi i ô małej 
Tuzince* — dr. Jah Żabiństł. 
16.30 Duety Robèrta Ścrumańna. 
21.00 „Sylwetki kompozytorów: Zyg- 
munt Noskowski*, 


WARSZAWA Tt. 

14.00 Zespół Rachónia. 1580 Muzyka 
jazzowa (płyty). 18.00 Eeelhoven: Kwar- 
tet F-dur (płyty). 16.40 Sport, 16.45 Parę 
informacji. 16.50 Kącik solistów: wiolon- 
| czela — Kowalska. 17.10 Przesłąd kultu- 
| ralny. 17.25 Życie kulturalne stolicy. 17,40 
' Muzyka taneczna (plyty). 18.25 „Pieśhi 
ı marynarzy angielskich" oprac. dr. Simo- 
| Dôwna. 21.05 Muzyka taneczna (płyty). 
: 21,50 „Q poezji rycerskiej* — szkic Mier- 
nowskićgo. 22.05 Koncert solistów. Wyko- 
nawcy: J. Szczygłówńa — stpran i Szafra 
nek — Skrzypce. 922.57 Formy taheczne w 
AG słynnych kompozytorów (pły- 
y). 
| STACJE KRÓTKOFALOWE 
> 20.00 Dziennik. 20.15 Gawęda ze słucha- 
|ezami. 2025 Duet harionistów: Kaczyń- 
| ski i Rybarski 

SKACJE KROTKOFALOWE 

| 0.05 Marsze wojskowe. 0.25 „Uczimy się 
polskiej pmosenki“ — audycja. 0.45 Dzien- 
nik. 1.05 Trio Polsk. Radia „Przekładaniec 
iństrumenfślny'. 1.30 „I mój i twój' — o- 
|powiadanie Zarembiny. 210 Fragmenty z 
polskich oper. 
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netto, przedsiębiorstw  handlo- 
wych o kapitale ponad 100.000 zł. 

Zwiazek Izb Przemyslowo 
Handlowych traktuje wyżej poda- 
ne nortay subsktypcyjtie jako MI- 
NIMALNE i ponownie apeluje do 
wszystkich przedsiębiorstw prze- 
mysłowych i handlowych, aby sub 
skrybowały  Pożyczkę Obrony 
Przeciwlotniczej w maksymalnych 
granicach ich możliwości finanso- 
wych. 

Związek Izb zaznacza, że izby 
przemysłowo - handlowe powoła- 
ne zostały do współdzialania z ko=-! 
mitetami pożyczki w organizowa- 
niu społecznej kontroli udziału ży 
cia gospodatczego w jej subskryp- 
cji. 2 


Str. 5 La 


óg 


wołają Polacy za granicą 
Wspaniała postawa uchódżtwa we Francii 


Zamieszczamy poniżej korespon- 
dencję z Francji niezwykle charak- 
terystyczną dla nastrojów wśród 
wśród uchodźtwa polskiego. 

-— Żebyście wy wiedzieli co się 
dzieje w koloniach polskich, gdy 
kto wspomni o Hitlerze, że chce 
Polskę napaść. Słów nie mam do 
opisania. Oczy tylko rzucają bły- 
skawiee. a zęby zgrzytają w led- 
wo opanowanym gniewie. A krew 
się gotuje w człowieku, jak woda 
w garnku. 

— Niech ino... 

I to nie tylko mężczyźni tak re- 
agują, ale i kobiety, i młodzież. 
Wszyscy zaciskają tylko pięści i 
mówią: 

— Niech ino zacznie. 
pokażemy! 


My mu 


Żydowska banda 


przemycćała waluty 


Po zlikwidowaniu sżajki króla 
czarnogiełdziarzy żyda Naftalego 
Bessera, powstała na terenie Ka“ 
towic druga żydowska szajka z 
Ickiem Wagnerem, Majerem Bil- 
czakiem, Moszkiem  Majtlisem 1 
Rojzą Zelkowiczem na czele, któ- 
ra objęła agendy tajnego banczku 
dewizowego. Szajka ta zaopatry- 
wała w marki niemieckie prze- 
mytników, nie gardząc również 
nielegalnymi kompensacjani ban= 
kowymi. Za przyjęte w Polsce 
wpłaty, dokonywała wypłat w o- 
znaczonym miejscu zagranicą w 
obcej walucie. 

Tajny ten kancżek mieścił się w 
mieszkaniu Wagnera i Bilczaka 
przy ul. Piastowskiej 7, w Kato- 
wicach. Jak zdołano ustalić na 


podstawie dowodów szajka usz- 
czupliła stan zapasu dewiz o 250 
tysięcy Rm., nie licząc innych wa- 
lut. Szajka ta zajmowała się tak- 
że przemytem zapalniczek do Pol 
ski i — jak stwierdzono — jedno- 
razowy transport wyniósł 750 szt. 


Bilczak niezależnie od interesan-" 


tów wspólnych prowadził 
galny handel dewizami. 

Jeden z głównych świadków o- 
skarżenia Chil Weintraub, na po- 
przedniej rozprawie odwołał swo- 
je obciążające zeznania i został na 
sali aresztowany. Obecnie przy- 
znał się, że cheiał ratówać oskar- 
żonyeh i złożył zeznania zgodne z 
prawdą, mocno obciążające oskar- 
żonyćh. 


niele- 


Sploneła cala wieś 


U 


w 


Ż * niewstótońych 


| a 


>rzymi pożar. pod Brześciem .. 


dotychcziłs] Rattttkowej użyto róWMiEŻ woj- 


prena Wybuch We WS RA T sko. Jednakże mimo wszystko nie 


czyca pow. brzeskiego pożar, pax 
stwa którego padło ogółem 122 
budynków. 

Ogień wybuchł w zabudowa- 
niach niejakiego Musińskiego Ste 
fana, gdzie zapalił się słomiany 
dach stodoły. Wskutek silnego 
wiatru pożar szybko przerzucił się 
na sąsiednie zabudowania tak, że 
w przeciągu niespelna pół godzi- 
ny cała wieś stanęła w płomie- 
niach. Ponadto spaliło się 2 kro= 
wy, kilkanaście sztuk świń, wiel-. 
ka ilość gęsi oraz różne narzędzia 
rolnicze i inwentarz martwy. 

Straty obliczane są na sumę 500 
tys. zł. Aby nie dopuścić do nie- 
szczęśliwych wypadków do akcji 


obeszło się bez wypadku w iu- 
dziach. W domu Robaniuka żyw- 
cem spaliła:sie jego 3 letnia córka 
Hefena, ciężkim peparzeniem u- 
leglo ponadtó kalkanaścić osób. 
Poparzonych w stanie ciężkim u- 
niiesżczóno w szpitalu w Brześciu 
nad Bugiem. 

Na miejste pożaru przybyła 
Straż Pożarna z Brześcia nad Bu- 
giem, wojskowa straż pożarna i 
straż kolejowa. : 

Wskutek pożaru, kilkaset osób 
zostało pozbawionych dachu nad 
głową i środków do życia. Część 
pogorzelców umieszczono w miej- 
skich barakach dla bezrobotnych. 


$itraszna Katastrofa 


w kopalni 


W podziemiach kopalni „Prus- 
kiej“ w Miechowicach, powiatu 
bytomskiego, wydarzyła się kata- 
strofa, ofiarą której padli 4-ej gór 
nicy: elektromonter Ogah, Nowak 
Kocybik i Nowara. 

Wymienieni górniey pracowali 
nad przebudową motoru elektry- 
cznego, znajdującego się w śle- 
pym chodniku, długości 5 metrów. 
W pewnej chwili górnicy odczuli 
krótki, gwałtowny wstrząs w pode 
ziemiach. Zanim zdążyli się wy- 


Próba porwania 
Gzy mapad rabunkowy”? 


RYMANÓW, 30. 4. Wczoraj wyda. 

rzył się tutaj tajemniczy wypadek. 
Jedna ż mieszkanek Rymanowa. 
posiadająca własny, niewielki domek 
na przedmieściu, została w nocy oko- 
ła gotłz. 12-tel zbudzona ze snu głoś- 
nym uderzeniatii do drzwi wejścio. | 
wych. Kiedy wstała, by przekonać 
się, jakie są przyczyny hałasów, ude- 
rzenia do drzwi stały się jeszcze 
gwaiłtowniejsze, a w pewnej chwili 
dtżwi mieszkania z dużą siłą zostały 
wyważońć i do Wnętrza wtargńtęło 
kiłku żańtdskowanych osobników. i 
Na krzyk napadniętej pośpiesz ti 
jej ż pomocą znajdujący stę | w Poni- 
żu  posterunkowi P. P, Napastnicy 
jednak nie dali za wygraną i zaczęli 
gęsto strzełać z rewolwerów., W wy- 
nika strzejuniny posterunkowy Wta- | 
dysław Sikorski został zabity. | 
l 


l 


Napasthikotti dato się ujść w ciem- 
nościach nocy. 

Wypadek wywołał w mieście różne 
komentarze, Wszczęte Śledztwo nie- 


„Pruskiej” 


cofać chodnik zawalił się, grze- 
biąc ich pod zwałami węgla. 

W wyniku prac ratunkowych 
wydobyto na powierzchnię zwłoki 
Ogana i Nowaka, którzy zostali 
zmiażdżeni wielkimi blokami wę- 
gla oraz ciężko rannego Kocybika 
który doznał złamania kręgosłupa 
i paraliżu obu nóg tak, że nie ma 
nadziei, utrzymania go przy ży- 
ciu, Czwarty górnik rębacz No- 
wara ocalał cudem nie odnosząc 
żadnych obrażeń. 


wątpliwie wyjaśni, jakie pobudki kie- 
rowały napastnikami. 


Straszne odkrycie 
ojca 


PSZCZCNA, 29, 4. W szopie, nale- 
żącej dó Mateusza Cyronia w Chel- 
mie Wielkim, dokonano makabrycz- 
nego ódkrycia, Gdy rano wszedł do 
szopy Cyroń, zastał tam wiszące 
zwłoki swego syna Franciszka. Denat 
cierpiał od dłuższego czasu na za- 
burzenia umys,łowe i 
bnie na tym tk popełnił 


samobój- 


stwo, 


Złóż ofiare 
ma F. 0. N. 


Nie ma takiego człowieka, któ- 
laky Śmiał wątpić w polską siłę, 
albo w polskie żwytięstwo. 
| — Znacie z historii Psie Pole i 
Grunwald? 

— Pewno, że znamy. I o hołdzie 
pruskim też nie zapomnieliśmy. 
— W Westfalii chcieli nas zniem 


mali na naszej twardości. 
tylko wtedy 


+ 
— Niemiec jest 
kufel piwa w ręce. 

— I jak wie, że za nim cała 
gromada innych Niemców Stoi. 

— Nie ulegniemy, nie bójcie 
się! 

— Żwyeiężymy. jak miły Bóg! 
Niech tylko sięgna po naszą wła- 
shoŚć. 

Po domach. na ulicach, w głębi 
kopalni, na zebraniach towa- 
tzystw, po kafejkach -— wszędzie 
rozmowy i rozognione twarze. 

Francuzi nawet tu i owdzie 
uśmiechem zagadają. 

— I eo... les Polonais sava! 

— Pewnie, że sawa. 

— A Hitlera się boicie? 


gniewu jest odpowiedzią. Fran- 
Suzi już nie pytają więcej. Widzą 
postawę Polaków, widzą postawę 
Polski. 


NA FON 


Po koloniach chodzą przedsta- 
wieiele Komitetu towarzystw miej 
scowych i zbierają na F.O, Ñ. 
Chodzą od drzwi do drzwi i pu- 
kają. 

— Na Fundusż Obrony Polski 


— co laska! 
I nie ma nikogo ktoby odmó- 
wil Wyciągają z portfelu zgra- 


białe w pracy dłonie ciężko za- 
pracowane franki i z ochotą skła- 
dają do puszek, 

-- To dla Polski. 

— (Gdy przyjdzie potrzeba, to 
oddamy dla Niej całe swe mienie, 
i życie, į krew. 

— Podpiszcie tu na liście swo- 
je imię i nazwisko. 

— Po to? Daje ze szczerego ser 
ca, a nie dla reklamy. 4 

— To nic. Taka jest uchwała. 

Dają starzy i młodzi. Dają bo- 
gatsi i biedniejsi. I ci haturali- 
zowarii. I Francuzł nawet. Bo to 
dla Polski na armaty i samoloty. 
Na obrone własnego mienia, zie- 
mi ojczystej, ojcowizny najdroż- 
szej, której odwieczny wróg za- 
' graza. 

Hej, mocny Boże, ! 


czyć, ale sobie jeno zęby wyła- | 


ważny, kiedy ma pełny brzuch ij 


Z, 


Spojrzenie pełne gwałtownego ` 


NIE ODDAMY TAK ŁA- 
TWO TEGO, CO NASZE! 
A chłopi gdzie się tylko znaj- 
dą, to już o wojaczce zaczynają. 
— Go tam u was słychać? Zda- 
je się, że jeszcze pójdziemy wojo- 
wać. 

-— Kto tam wie! Może i pój- 
dziemy. Jo się tam Prusoków nie 
|boje. Służyłem pod nimi, tó i 
wiem co som warci. Umiem się z 
nimi bić. 

— Pamiętocie jak to było pod 
Verdun, kiedy my w okopach 14 
dni leżeli? 

— A pod Vimy? Ogień walił 
się z nieba i z ziemi, a my Se pä- 
trzyli tak jeden na drugiego i 
pytali / duchu: „Po co my tu? 
Jakie licho nas tu przywiadła'? 

— Teraz pod polską chorągwią 
pójdziemy. Lg 

— No tak. I nie za obcą, ale za 
polską sprawę bić się będziemy. 
| — Niech tylko te szwaby zacz- 
nią. Korpus polski stworzymy we 
Francji i łupniemy Niemiaszków 
od tyłu. 


BYLE TYLKO POLSKA 
NA KROK 
NIE POPUŚCIŁA... 


— Nie popuści, bądźcie pewni. 

— I ładnym słówkom nie ufe- 
gła.. 

— Jak dotychczas nie uległa. 
to i na przyszłość nie ulegnie. 
Pan Bóg zesłał Polsce dzielnych 
| ludzi, którzy baczą pilnie dokoła i 
kierują wszystkim jak należy. 

— Dziękować Bogu za td. Ale... 
wypijmy na to konto tej wojacz- 
ki?! 

-— (o to, to nie! Zamiast wypi- 
tych dwóch kieliszków koniaku, 
to złóżmy lepiej te pieniądze na 
Fundusź Obrony Narodowej. 

— Macie rację. Zdóżmy. 

— Przynajniniej Polska będzie 
siłniejsza, a nasze sumienie nie 
.pówie ffam: „Taki to Polak, że 
na Polske nić nie dasz! O własny 
'brzuch to dbasz, ale polskiej 
| sprawy bronić tó już nie potra- 
| fisz?" 
| — Otóż i potrafię, 

— Ano tak. 
| Trwają nieprzerwanie rozmo 
wy, płyną datki, wzmaga się sila 
„duchowa i obronna Polski, i po- 
| przez wszystkie granice ziemskie 
tworzy się więż ścisła i nierozer- 
,Walna wszystkich Polaków z Pol- 

ską, Ojczyzną naszą. więż silna i 
| potężna, która żadna przemoc 
| wroga zniszczyć nie potraii, 
Julian Majcherczy 


k. 


a oiE O RODAN 


Wymiana artystyczna 
polsko-litewska 


Dowiadujemy się, że przed kil- 
ku dniami ustałóna zostala lista 
artystów polskich na występy na 
Litwie i artytsów: litewskich w 
Polsce. 

Na gościnne występy do Kowna 
wyjadą Ewa Turska-Bandrowska, 
Maryla Karwowska, Witold Mał- 
cużyński, Polski balet reprezen- 
tacyjny i Chór Dana, 

Do Polski przyjżdżają: twórca 
opery litewskiej w Kownie świet- 


Przyczyny 


MOSKWA, 30.4. Komisja orga- 
nizacyjna lotu bez lądowania z 
Moskwy do Stanów Zjednoczo- 
nych ogłosiła komunikat, który 
stwierdza, że lot Kokkinaki i gor- 
dienki rozpoczął się 28 kwietnia 
o godz. 4.19 czasu moskiewskiego, 
żaś zakończył się 29 kwietnia o 
godz. 8.15 na wyspie Miscou w 
Ameryce Półnócnej po przebyciu 
6.516 km. 


nych warunkach atmosferycz- 
nych. Po drodze spotkano trzy 
| burze. Specjalnemu pogorszeniu 
uległy warunki atmosferyczne w 
chwili, gdy samolot znajdował się 


prawdopode-| na północo = wschód od Nowego 


Jotku. Chmury opuściły się bar- 
dzo nisko, co w znacznym stop- 
niu utrudniało ladowanie. Zalo- 
ga, pragnac za wszelka cenę do- 
trzeć de Nowego Jorku, wzniosia 
się na wysokość 9 tys. mtr. lecz 
zbliżanie się nocy i coraz gorsze 


samolotu śowieckie 


Lot był dokonany w niepomyś|- i 


ny tenor Kipras Petrauskas, któ- 
rego występ w operze Carmen od- 
będzie się w dniu 7 maja br. graz 
bnakomity mezzosopran opery 
kowieńskiej, Vince  Jonusłtaite. 
która wystąpi z własnym koncer- 
tem w sali Konserwatorium w 
dniu 20 maja br. - 

Poza Warszawą artyści litewscy 
występować będą gościnnie w Po- 
znaniu, Krakowie, Katowicach i 
Wilnie, 


katastrofy 
go 


I atmosferyczne żmusiły 
| ja do lądowania na wyspie Mis- 
cou. 


| 


| Warunki 


Lotnicy sowieccy pozostają do: 
tyehczas na wyspie Miscou. W 
niedzielę po południu mają udać 
się do Moncton, skąd odlecą do 
Nowego Jorku. 

neee 


Strefa wolnocłowa 
litewska 


w Kiajpedzie 


RYGA, 30. 4, Prasa donosi, że li- 
tewska delegacja handlowa w Berli- 
nie przedłożyła stronie niemieckiej 
projekt utworzenia w Kłajpedzie stre 
Ify wobnocłówej, Projekt wysuwa po- 
stulaf, abt strefa ta znajdowała sie 
pod administracja litewsku i aby po- 
|staduln własne połuczenie telefoniczne 
jl telegraficzne. Kownem z wewnętrz 
[ia taryfa litewska., oraz własne urzę- 
jdy celne, Ruch towarowy między Lil- 
wą i strefa wolnocłową odbywałby się 
w zaplombowanych wagosach, 


ABC — NOWINY - CODZIENNE Str. 


Flota niemiecka w Tangerze 


spotkała flotę angielską i francuską 


PARYŻ, 29. 4. Prasa paryska | 
donosi o wizycie części eskadry i 
niemieckiej w porcie Tangeru, 
przytaczając jednocześnie, że do 
portu tego przybyły ostatnio 
kontrtorpedowce francuskie „Mo- 
gador“ i „Volta“ oraz że od kilku; 
dni znajduje sie tam już kilka an- 


gielskich ckrętow wojennych, m. 
in. pancernik „„Ramilles'". 
LONDYN. 29. 4. (Tel. wt). Z 


hardzo wielkim zainteresowaniem 
i zaniepokojeniem obserwuje o- 
pinia angielska wiadomości o ma 
newrach floty niemieckiej na wo- 
dach hiszpańskich. W szczegól- 
noscj ostatnie wiadomości, wedle 
których flota niemiecka ma przy 
hyc do portu w Kadyksie, wywo 
laly duże wrażenie. 

Kadyks leży w bezpośredniej 
bliskości Gibraltaru, który stano- 
wi punkt newralgiczny impe- 
rium brytyjskiego. Toteż Angli- 


Zdradliwe słońce wiosenne wrogiem 
oczu! Bezpłatnie okulary ochronne, 
nasadki przeciwsłoneczne przy naby- 
com szkieł od 9.75 z dobraniemy ale 
tylko do 6. V, Filtorex, Kredytowa 9. 


cy nie kryją swojego niezadowo 
lenia z pobytu floty niemieckiej 
w tak ważnym strategicznie pun 
kcie. 

Cóż znaczą — oświadczył je- 
den z członków Izby Lordów na 
szemu korespondentowi — wszel 
kie komplementy Hitlera pod ad 
resem Anglii i zapewnienia o sza- 
cunku Gia przcy kolonizatorskiej 
Brytanii, jeżcli równoczesnie do- 
konywa się niedwuznacznej: de- 
monstracji ua wodach. które sta- 
nowią najważniejszy szłak impe- 
rium brytyjskiego. 


W związku z tym panuje w Lon | 


dynie powszechna opinia, że de 


ła niezwykle ciężkim błędem, któ 
ry już zemścił się na nim w spo- 
sób bardzo poważny, 

Mianowicie, decyzja rzadu an- 
gielskiego o wprowadzeniu przy 
musowej słuzby wojskowej w An 
glii zapadła bezpośrednio po o- 
trzymaniu wiadomości o reisie 
floty niemieckiej ma wody hisz- 
pańskie. Wiadomość ta była bez- 


Wyższa Szkoła Inżynierii 


wojskową szkołą akademicką 
Z posiedzenia Rady Ministrów 


W dnu 25 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem premiera gen. 
Sławoja Składkowskiego posie- 
dzenie Rady Ministrow. 

Rada Ministrów przyjęła m. in. 
projekt ustawy o ratyfikacji po- 
rozumienia z marca 1939 r., doty- 
czącego zmiany kilku stawek cel- 
nych w polsko - francuskim trak 
tacie handlowym z maja 1937 r. 
araz projekt ustawy o wojskowej 
szkole głównej inżynierii, który 
przewiduje: przekształcenie istnie 
jącej dotychczas wyższej szkoły 


inżynierii na wojskową szkołę a- 
kademicką. 

Następnie Rada Ministrów u- 
chwaliła rozporządzenie o utwo- 
rzeniu Izby Skarbowej w Tarno- 
polu, o zmianie granic powiatów 
garwolińskiego i kozienickiego o- 
raz o zaopatrzeniu emerytalnym 
i odszkodowaniu za nieszczęśliwe 
wypedki pracowników przedsię- 
biorstwa P. K. P. na ziemiach od- 
zyskanych w 1938 .„ ponadto Ra- 
da Ministrów zatwierdziła statut 
organizacyjny Głównego Urzędu 
Statystycznego. 


Zabił córkę i popełnił samobójstwo 
Tragiczny epilog sporów małżeńskich 


PABIANICE, 29. 4, W dniu 
ilussiejszym w Pabianicach 31-let | 


KUP POŻYCZKĘ 
LOTNICZĄ == 


„nią córeczką za miasto i 


ni stolarz, Józef Pierzchała, po 
sprzeczce z żoną, wyszedł z 5-let- 
tam 
strzelił z rewolweru do dziecka, 
kładąc ją trupem namiejscu, po 
czym 
pozbawił się życia. 


cyzja Hitlera wysłania floty nie Zżtwierdzia 


mieckiej na morze Śródziemne by . 


sam wystrzałem w głowę | 


pośrednią przyczyną decyzji tzą- | 


du 


tej decyzji do tej chwili 
strów. 


Również na stanowisku [Izby |mira1 Hipper". Okręt ten spusz- 
angielskiego i argumentem, | Gmin zaważyła poważnie wiado- | czony został ma wodę w jesieni 
który przekonał opierających się | mość 


e manewrach floty nie- 


mini- | mieckiej, zamierzonych w okoli- 
|cach Gibraltaru i Tangeru. 


| stanowi 6 dział 203 mm., 12 dział 


Nowy wielki krążownik 
Tempo niemieckich zbrojeń morskich 


BERLIN, 29. 4 W Hamburgu | rych 37 mm. Ponadto okręt po- 
przekazany został marynarce wo- | siada wyrzutnie torpedowe. 
jennej nowy okręt marynarki 

Jest to pierwszy x seri kra 


wojennej Rzeszy, krążownik „Ad t 
żownmików pancernych o wypor- 


ności 10 tys. ton. Z serii tej opu- 
szczome będą na wodę jeszcze 4 
jednostki, ponadto 5 znajduje sie 
oraz 12 dział przeciwlotni- | w budowie. 


1937 r. Uzbrojenie krążownika 


105, 


Powiekszenie stanu armii włoskiej 


2 nowa dyslokacja ganizonów 


RZYM. 29.4 Rada 


decy zje 


ministrów | powzięte dnia 27 bm. w Rocca del 
wojskowe, | Caminate przez Mussoliniego oraz 


JWE ŻYCIE 


W 


to zieleńce, kwietniki. 
Nowe życie w Twym domu 


—elektryczne grzejnik 


Sprzedaż ratalna grzejników elektrycznych 
w SALONIE ELEKTROWNI MIEJSKIEJ 


-= Marszałkowska 150 (wejście od Kredytowej). * 


Wobec fałszywych pogłosek szer TEORIER w Anglii 


Potwierdzenie gwarancji dla Polski 


Oficjalny komentarz Foreign Office 


LONDYN, 29. 4. Wobec szerze- 
nia z pewnych kół pogłosek, ja- 


Więc jednak były w ideologii „Zespołu“ 


Punkty styczne z doktryną komunistyczną 


Wyrok w głośnym procesie polityczno-prasowym | 


Przed warszawskim sądem ape: | 
lacyjnym odbył się proces prze-, 
ciwko naczelnemu 
„Czasu* dr. Janowi Moszyńskie- | 
mu, oskarżonemu przez Kiub Dys- 
kusyjny Zespół Społeczno-Naro- 
dowy, oraz pp. J. Krzyczkowskie- 
go. dyrektora gabinetu Ministra 
Rolnictwa i Z. Szempłińskiego o, 
zniesławienie. artykułach oma- ! 
wiających broszurę programową 
Zespołu. Cnodzi tu (o) 
artykuły „Czasu” 


M Í 


mianowicie 
KW: „Nate 


„Na po- | 
się 


ognisko komunizmu i 
chytej drodze”, które al" 


warte we wspomnianej wyżej bro- 
szurze, posiadają punkty styczne 
z doktryną komunistyczną. 
Przypomuieć należy, że na roz- 
prawie przed sadem okręgowym 
dr. Jan Moszyński do winy się nie 
przyznał. deklarując gotowość 
przeprowadzenia dowodu prawdy. 
W czasie rozprawy w sądzie okrę- 


" eowym przesiuchani zostali w cha ' 


Tainą organizację w Gnieźnie 
założyli miejscowi Niemcy 


POZNAŠ, 29, 4, Dziś rano rozpo- 


czął się w Gnieźnie wielxi proces prze! ku Śchratterówna wypiera się winy.| w 
ciwko 9 Niemkom i jednemu Niem-! W toku rozprawy stwierdzono. że ma-| Sad stwierdził 


cowi Theebaldowi o zerganizowanie i, 
należenie do nielegalnej tajnej TA A 
zund Deutscher Madel”. 


wna Oskarżona organizatorka związ- 


teriały propagandowe dostarczał z 


Rzeszy Theobald. 


rakterze biegłych prof. Stanisław 
| Gaba red. Henryk Glass i dyr. 


wy wydał wyrok, skazujący dr. 
Jana Moszyńskiego na trzy mie- 
siące aresztu z zawieszeniem na 
trzy lata, oraz 100 zł. grzywny. 

« Od powyższego wyroku obroń-' 
ca red. Moszyńskiego adw. Jerzy | 
Kurcjusz wniósł skaryę apelacyj- 
ng, która właśnie była przedmio- 
tem piatkowej rozprawy. 

Po przemówieniach stron 
apelacyjny ogłosił wyrok unie- 
| winniającj dra Jana Moszyńskie- 
go. W ustnych motywach sąd pod- 
|jkreslił, że dr. J. Moszyński za- 
mieszczajaćc w „Czasie artykuły 
o tezach programowych Zespołu 
>połeczno - Narodowego. działał 
interesie dobra publicznego. 
ponadto, że tezy 
głoszone przez Zespół zawierają 


| punkty styczne z doktryną komu- 


1 


redaktorowi| dowieść, że tezy programowe, za- | Józef Fabierkiewicz. Sąd okręgo- | 


ı przeprowadził 


| 


i Krzyża Legii Honorowej, 
sąd I 4 


koby gwarancja angielska, 
Polsce, nie pokrywała wszystkich 
możliwych wypadków agresji, 
Foreign Office ogłosił dziś po po- 
łudniu komentarz, stwierdzający, 
że gwarancja angielska dana Pol- 
sce jest absolutna, gdyż pokrywa 
wszystkie możliwe wypadki agre- 
sji i że określenie agresji, według 
porozumienia angielska - polskie- 


Gafencu udekorowany 
Leg ą Honorową 


Komunikat o wyniku rozmów francusko-rumuńsk'ch 


PARYŻ. 29. 4. Minister Bonnet 
dziś po południu 
|ostatnią rozmowę z min. Gafen- 
| cu. w czasie- której minister fran- 
cuski wręczył swemu rumuńskie- 
mu koledze insygnia Wielkiegą 
po roz- 
mowie tej wydano następujący o- 
ficjalny komunikat: 


W czasie swego przejazdu przez 
Paryż rumuński minister spraw 
zagranicznych Gafencu przepro- 
wadził szereg rozmów z premie- 
rem Daladier ministrem spr. 
zagr. Bonnet. Rozmowy te po- 
zwoliły na poddanie dokładnemu 
zbadaniu wszystkich zagadnień, 
dotyczących stosunków francus- 


. 
1 


fy 


dana | 


Odpowiedź Włoch na „politykę okrążenia“ 


ministra finansów i szefa Sztabu 
armij lądowej. Decyzję te, jak 
głosi komunikat, podlegają na no- 
wych dysłokacjach wojsk, a zmię- 
rzają do zapewnienia armii wiek- 
szego stanu liczehnego i odpo- 
wiadnich dostaw materiału wojen- 
nego. 

Panuje tu przekonanie. że po- 
wyższę uchwały rady ministrów 
tłumaczą się odkomenderowaniem | 


Niemiecki szef sztabu 
przybył do Rzymu 


RZYM, 29. 4. (PAT). Szef szta | powitał 
bu Reichswehry 
przybył do Rzymu. 


znacznych sit wojskowych de Al- 
bani, W konsekwencji wyłoniła 
się koniecznośc stworzenia no- 
wych formacji, które zajmą miej- 
sce oddziałów przeniesionych na 
Bałkany. 

„Giornale d'Italia“ komenżując 
decyzje rady ministrów , podreśla, 
że są one odpowiedzią na politykę 
okrążenia skierowaną przeciw Wło 
chom i Niemcom. 


generała niemieckiego 
gen. Brauschitsch | szef sztabu włoskiego gen. Paria- 
Na dworcu'ni na czele szeregu wojskowych. 


Wydalono 6 Niemców z Anglii 
Wśród dotkniętych represją znany publicysta 


LONDYN. 29. 4. Rząd brytyjski , listycznej i wydawał drukowaną w 
wydalił z granic W, Brytanii 6 o- | Essen specjalną gazetę niemiecką, 
bywateli niemieckich, jako miepo- | rozpowszechnianą w Anglii. 


żądanych „cudzoziemców. 
s < 
Na Zamku 


Wśród wydalonych znajduje się 
również znany dziennikarz niemiec 
ki, korepsnodent „Essener Natio- 
nal Ztg.” Rudolf Roessel, który. KA 
mieszkał w Londynie od szeregu | Pan Prezydent Rzeczypospolitej 


lat. Oprócz prowadzenia dziatajno- uvrzyjął dziś w obecności pana 
oai | o A, ZĘ nA marszałka Śnugłego Rydza pana 
czele specjalnego biura informa- | ozo P Ska, 
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, woja Skladkowskiego i pana mini- 

stra spraw zagranicznych Józefa 
Becka, ktorzy referowali o stanie 
spraw bieżących. 


Otwarcie wystawy 
nowojorskiej 

NOWY JORK. 28, 4. Juvo, w nije- 
dzielę, o godz. ll-ej rano nastąpić ma 
uroczyste otwarcie wystawy nowo- 
jotskiej, W ciągu dnia dzisiejszego na 
terenach wystawy pracuje 50 tysięcy 
robotników. Szosy zatarasowane s£} 
calkowicie przez samochody turystów, 
Spieszących do Nowego Jorku. 
|= aoi 


Węgierski premier Teleki 
wizytą w Berlinie 


BERLIN, 29. 4. Węgierski pre- 
mier Teleki wraz z malżonką oraz 


|go, pozostawione jest decyzji rzą- 
| du polskiegp. 
> m) 


węgierski minister 
nicznych Csaky 
godz. 14. m 
do Berlina. 

Węzicrscy mężowie stanu zło- 
żyli w godzinach popołudniowych 
wizytę min. Ribbentrop'owi oraz 
zostali przyjęci przez feldmarszał- 
ka Goeringa. W godzinach wie- 
czornych przyjęci zostaną węgier- 
sey goście przez kanclerza Hitlera 
obiadem. 


spraw. zagra- 
przybyli dziś « 
. 80 z oficjalną wizytą 


pokoju europejskiego. Ministro- 
wie wyrazili zadowolenie z dosko 
nalej idenyczności pogłądy. 


Niepowodzenie lotu Moskwa - Nowy York 
Przymusowe 'adowane samolotu sowieckiego 


NOWY JORK. 29. 4 Znany pilot ciężkie obrażenia, zamolot zaś zos- 
sowiecki Kokinaki, odbywający lot |tał poważnie uszkodzony. Załoga 
długodystansowy Moskwa — Nowy | zażądała % drodze radiotelegraficz- 
Jork, zmuszony był do przymuso- | nej pomocy lekarskiej i technicz- 
wego lądowania na wyspie Missou | nej. 

w Zatoce Św. Wawrzyńca w pobli- Mieszkańcy wyspy Miscou, bę- 
żu wyspy Shippegan, około 200 km dący świadkami przymusowcgo lą- 
na północ od wyspy księcia Edwar | dowania, opowiadają, że samolot 
da. u wschodnich wybrzeży ‘stanu 'sowiecki, minąwszy wyspę, zawró- 
kanadyjskiego Nowy Brunswik: cił celem wylądowania, przy czym 
W czasie przymusowego lądowa- | zauważono wadliwe działanie mo- 


mizacji ., mame, nistyczrią. ko - rumunskich oraz utrzymania nią główny pilot Kokinaki odniósł ! toru. 
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